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Upływa miesiąc od dnia pierwszych 
aresztowań i zapełniania twierdzy w Brze- 
ściu nad Bugiem. Więzienia polskie zapeł- 
niają się od tej daty nową kategorją uwię- 
zionych. Znani i mniej znani, w wielkim 
odsetku wybitnie zasłużeni działacze po- 
lityczni w życiu państwowem zostali po- 
zbawieni wolności właśnie za swą dzia- 
łalność publiczną. Zastosowano wobec 
nich najostrzejsze środki, jak wobec prze- 
stępców, przychwyconych na gorącym 
uczynku. 


Za pierwszą „transzą* aresztowań, 1na- 
stąpiło dalsze wyławianie już pojedynczo, 
tak, że liczba pozbawionych wolności b. 
posłów i senatorów przekroczyła już licz- 
bę czterdziestu. 

Najpierw usiłowano przypisać uwię: 
zionym zbrodnie kryminalne, mówił to 
sam minister sprawiedliwości delegacji ad- 
wokatów. Ale już widać wstępne śledztwo 
obróciło w niwecz te szlachetne próby. 
Jak donosi sanacyjny „Kurjer Por.“ war- 
szawski, znakomitej większości uwięzio- 
nych zarzuca się przestępstwa zamachowe, 
przewidziane w art. 100 i 101 kodeksu 
karnego. W tym kierunku odsłonił do- 
tychczasowc wyniki śledztwa sam prok. 
Michałowski, w swym sensacyjnym wy- 
wiadzie, w którym twierdził, że zwłaszcza 
b. posłowie z PPS przygotowywali — ni 
mniej ni więcej, tylko... powstanie. 

Tenże sam „Kurjer Por.“ donosi, że 
„ze względi na olbrzymi materjał, zebra- 
ny w ciągu ostatnich (!) tygodni i zakres 
iście syzylowej (!) pracy, jaką ma i mieć 
jeszcze będzie sędzia Śledczy śledztwo 
wymagać będzie jeszcze conajmniej kilku 
miesięcy do zupełnego zakończenia go“. 
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Ponieważ mamy w pamięci więzienie 
generałów Rozwadowskiego, Malczewskie 
go i Zagórskiego, które mimo syzytowej 
i'długotrwałej pracy prokuratora i sędzie- 
go śledczego pozostało bez wyniku i do 
rozprawy sądowej nie doprowadziło, na- 
rzuca się wprost porównanie ówczesnych 
zarządzeń z obecnymi. Na podobieństwo 
tych spraw wskazuje też i przedostatni 
wywiad Piłsudskiego, w którym przy- 
puszcza, że powolność procedury sądowej 
nie nadąży, „lecz przynajmniej te mic- 
chlujne stworzenia wysiedzą się należycie 
w wiezieniu‘. 

Z tego wszystkiego wynika jasno, że 
era więzień dla działaczy politycznych i 
społecznych pozostaje w najściślejszym 
związku z obecną akcją wyborczą. Rozpo- 
częto aresztowania bezpośrednio po roz- 
pisaniu wyborów. Nog z 9 ina 10 września 
zainaugurował tę osobliwą w Polsce kam- 
panję wyborczą. 

Stwierdzając ten stan rzeczy, nie ro- 
bimy odkrycia, każdy bowiem na ostatnie 
wypadki w naszem życiu publicznem w ten 
sposób patrzy i oceńia należycie „szla- 
chetne* sposoby walki. Ale podkreślić 
trzeba, że w sanacji rządzi wprawdzie 
„grupa pułkowników“, zabrakło jej jed- 
nak odwagi, aby stanąć w otwartej i 
równej walce wyborczej. 

Poraz pierwszy społeczeństwo ma 
możność wypowiedzenia swego zdania o 
pomajowym systemie rządzenia państwem. 

ymczasem przez usunięcie przywódców 
chce się sparaliżować i zdczorganizować | 

przeciwnika. 
| 


Dziś upływa miesiąc pierwszej transzy 
aresztowań. Podobno ma nastąpić druga 
i trzecia. 

Ale i te Środki zawodzą. Masy oby- 
watelskie chcą żyć pełnoprawnem życiem, 
chcą widzieć obfitą krwawicą wywalczoną 
niepodległość w pełnym jej biasku kul- 
tury, sprawiedliwości I wolności. Mając 
obowiązki wobec państwa, nie pozwolą 
wyzuć się z należnych im praw, 

Uwięzionym przed miesiącem w twier- 
dzy brzeskiej ślemy zapewnienia, że ofiara 
ich nie będzie daremna. 
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WARSZAWA, 8. 10. (tel. wł.) Po- 
dobno niektóre czynniki zajmują się w tej 
chwili intensywnie zwołaniem z koleji Ra- 
dy Naczelnej PSI. „Piasta**. I fak na dzień 
jutrzejszy została zwołana do Krakowa 
Rada Naczelna PSL „Piasta“. Na zawia- 
domieniach o posiedzeniu figuruje podpis 
b. posła Potoczka, który przed kilkoma 
tygodniami zdradził „Piasta'* i przeniósł 
się do sanacji. 

Mówią również w Warszawie, że w 
najbliższych dniach odbędzie się podobny 
zjazd Rady Nacz. PSL „Wyzwolenie“. 


WARSZAWA, 8. 10. (tel. wł.) Ubie- 
głej nocy policja m. Warszawy przepro- 
wadziła ponad 30 rewizyj w mieszkaniach 
naszych towarzyszów i sympatyków. 
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na prowincji 
za granicą 


Na zjeździe tym, podobnie, jak i na 
zjeździe Rady Nacz. „Piasta“, mają za- 
paść uchwały solidaryzujące się z obozem 


WARSZAWA, 8. 10. (tel. wł.) Z kół 
zbliżonych do obozu rządzącego komuni- 
kują nam, że nie jest wykluczone, że przed 
zebraniem się nowego sejmu, a tuż po 
wyborach, dokonane będą pewne zmiany 
na fotelach ministerjalnych. 
REKINA m Á 


Ogółem w ciągu ostatnich paru tygo- 
„dni dokonano w Warszawie ponad 300 
rewizyj. 

—0D— 


PEER ZZO — 


hlęska huraganu w woj. kiclechiem I Śląskiem. 


KRAKÓW, 8. 10. (tel. wł.). Wczoraj 
wieczorem nawiedzone zostały okolice 
Radomia huraganem, który wyrządził b. 
wielkie szkody. O sile huraganu świadczy 


pięcia, przez co nie obeszło się bez ofiar. 

W Nowej Wsi, pow. katowickiego, 
huragan zerwał dach szpitala, w Kato- 
wicach zaś pozrywał prawie wszystkie 


fakt, że mnóstwo drzew zostało *wyrtwa*|*przewody. Straty znaczne, są ofiary w lu- 


nych z korzeniami, tudzież pozrywane zo- 
stały dachy z domów. 

W tym samym czasie szalał huragan 
nad woj. Śląskiem, zrywając szereg da- 
chów i niszcząc przewody wysokiego na- 


8 k z, 
Polskie zboże dla Skandynawii. 
GDYNIA. 8. piama Pa) Po raz pier- 

wszy zanolowano w pormje giyńskim ładowanie 

zboża na wywóz. Godzzemie odhoda do Skan- 

dynawi partje zboża w Uości 20 — 30 wazonów. 

lilewatory uruchonyjone już na wybrzeżu, będa 

służyły na razje do ładowania zboża polskiego, 

przeznaczoneżo ma eksport. i 
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dziach. 
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Igień rewolucji ogarnął salą 
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BB. Na wszelki wypadek ostrzegamy opi- 
nię publiczną przed nowym kawalem po- 


lityków H oddziału. 


Pogłoski © zmianie w rządzie. 


Zmiany polegałyby na tem, że minj- 
strowie, którzy uzyskali mandaty posel- 
skie, musieliby ustąpić miejsca w rządzie 
tym, którym nie poszczęściło się przy 
wyborach. 

Poza praktyczną stroną tej koncepcji, 
ma podobno czynnikom decydującym za- 
leżeć, aby nie był, uchowaj Boże — par- 
lamentarny. 
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ozcZEgÓlne zainteresowanie. 
wi 

WARSZAWA, 8. 10. (tel. wł.) B. pos. 
Wład. Hofman (NPR) po rozwiązaniu sej- 
mu spotkał się z szczególnem zaintereso- 
waniem jego osoby wobec władz. Prze- 
prowadzono w jego mieszkaniu rewizję, 
tudzież rewizję osobistą, wytoczono sze- 
reg spraw karnych, wreszcie przeniesiono 
go ze stanowiska nauczyciela w Ostrowiu 
wielkopolskim do Żurawca na Wołyniu. 

Pismo, zawiadamiające o przeniesie- 
niu, otrzymał b. pos. Hofman dnia 5 bm. 
o godz. 8 wieczorem, z tem, że 7 bm. 
ma zgłosić się na nową placówkę już 
o godzinie 8 rano. 
EEE 


Brazyiię. 


Rewolta pułków pochodzących z Parany. 


BUENOS AIRES, 8. 10. (PAT). We- 
aług telegramów z Porto Alegro, miasto 
Pernambuco wpadło w ręce powstań- 
ców po 2ł-godzinnej walce. Telegram 
z Montevideo donosi, iż powstańcy doko- 
nali egzekucji na osobie wicegubernatora 


Gabinet Rzeszy arrohuje wystapienie min, Curtisa 


BERLIN, 8. 10. (PAT). Gabinet ze | 


brał się dziś na posiedzenie, na którem 
odbyła się dyskusja nad przebiegiem 
obrad Ligi Narodów w Genewie i nad 


stanowniskiem, jakie rząd Rzeszy ma za- i 


jać w Reichstagu w czasie dyskusji nad 
polityką zagraniczną Niemiec. — Gabinet 
Rzeszy jednomyślnie zaaprobował wywo- 
dy ministra Curtiusa. 
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Heimwehra austrjacka odrzuca politykę gwałiu. 


WIEDEN, 8. 10. (PAT). Na zgroma- 
dzeniu w Lincu minister Stahrenberg 0- 
świadczył, że jako odpowiedzialny kie- 
rownik Heinwehry odrzuca wszelką poli- 
tykę gwałtu. Jesteśmy, powiedział mówca, 


Dawny przywódca Heimwshry wraca 


WIEDEN, 8. 10. (PAT). Dzienniki 


poranne donoszą, że minister spraw we- 
wnętrznych Stahrenberg udzielił majoro- 
wi Pabstowi pozwolenia na powrót do 


| zasadniczo przeciwni osiąganiu celów na- 
szych na drodze gwałtu, gdy wiemy, Ze 
miałoby to fatalny wpływ na położenie 
gospodarcze Austrji. 
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do Austrii. 


Austrji. Major Pabst obejmie znowu funk- 
cje szefa sztabu Reichswehry. Podobno 
już w sobotę przybędzie major Pabst do 
Insbrucka. 


TEHERAN, 8. 10. (PAT). O godzinie 
12.30 odczuto tu trzęsienie ziemi, już trze- 
cie w okresie ostatnich dwu tygodni. 
Szkód niema. i 


Wstrząsy podziemne. 


ZURYCH, 8. 10. (PAT). Odczuto 
w południowych Niemczech i Tyrolu o 
goaz. 12.27 trzęsienie ziemi, zostało za- 
notowane również przez obserwatorium 
zurychskie. Równocześnie zarejestrowano 
dość mocne wstrząsy podziemne w kilku 
miejscowościach Szwajcarji. Trwały one 
kilka sekund, budząc ze snu mieszkańców. 

BERLIN, 8. 10. (PAT). Ubiegłej no- 


cy około godz. 12.30 została połać Nie- 
miec południowych oraz północny i za- 
chodni Tyrol nawiedzone stosunkowo bar- 
dzo silnem trzęsieniem ziemi, posuwają- 
cem się około 10 minut falą z południa 
na północ. Najsilniej dało się ono odcziić 
w Norymberdze, gdzie obrazy pospadały 
ze ścian i w minejscowości Imst w Ty- 
rolu, w której ukazały się na domach 
rysy, potłukły się szyby w oknach i mię- 
dzy innemi spadły dachówki z dachu ra- 
tusza. W Monachjum odczuto dwa silne 
wstrząsy, trwające około 10 sek. W wielu 
miejscowościach wystraszeni mieszkańcy 
pouciekali na ulicę. 


stanu Parana. Gubernator stanu Pernam- 
buco uciekł arogą morską do Rio de Ja- 
neiro. Sztab generalny ogłosił listę zre- 
woltowanych pułków, wśród których wię- 
kszość stanowią pułki pochodzące z Pa- 
rany. Rewolucjoniści zajęli porty Natal 
I Recite. 
Lynch kontrrewalucjonistów. 
PERNAMBUCO, 8. 10. (PAT). Po 


zajęciu miasta, rewolucjoniści skontisko= 
wali z kas państwowych 2 miljonv doly 
jak również broń i amunicję. Rewolu- 
cjoniści zajęli również St. Vincente oraz 
oraz szereg innych miast. W Pernam- 
buco zorganizowano junty rewolucyjne. 
Biura redakcji dziennika „Jornalet“ i „,Pro- 
vintia' zostały podpalone, jak również 
fabryka i prywatne mieszkanie właściciela 
dziennika „Jornale“, a kilkanaście osób 
zostało zlynchowanych. Prezydent stanu 
Pernambuco zbiegł w kierunku północnym 


Zwycięski pochód rewolucjo- 
uistów. 


BUENOS AIRES, 8. 10. (PAT). We- 
dle informacyj nadeszłych z pogranicza 
kapitan Ribeiro wraz ze 120 żołnierzami 
bronił się bardzo dlugo pomimo bom- 
bardowania, zanim poddał się. Utracił on 
3 zabitych i 10 rannych. Pułk kawalerii 
został zaatakowany przez oddział po- 
wstańczy liczący 1500 ludzi i bronił się 
aż do wyczerpania zapasu amunicji. Do- 
wódca pułku wraz z 10 oficerami i 280 
żołnierzami przekroczył rzekę Urugwaj i 
schronił się na terytorjum Argentyny, 
gdzie został internowany w koszarach. 


Rządy despotyczne przyczyną 
rewolucji. 

' BUENOS AIRES, 8. 10. (PAT). Jeden 

z deputowanych brazylijskich oświadczył, 

iż głównym celem powstańców jest uzy- 

skanie tajności wyborów i położenie kre- 

su rządom despotycznym. Deputowany 

ten zaznaczył, że ruch obecny jest analo- 

giczny do ruchu. jaki miał miejsce w Ar- 

gentynie i który oddziałał na umysły na- 
rodu i armji brazylijskiej. 
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Małointeresująca pod względem jako- 
ściowym lista państwowa Be-Be do Sej- 
mu zawiera jedną „niespodziankę“: p. Jó- 
zef Piłsudski bierze bezpośredni udział 
w akcji wyborczej, jest czołowym kandy- 
datem sanacji. Od dawna wprawdzie prze- 
bąkiwano na tem temat, choć wielu nie 
wierzyło w prawdziwość tego ze względu 
na pozycję p. Piłsudskiego w państwie 
i jego stosunek do parlamentaryzmu. , 

W. świetle własnych słów p. Piłsud- 
skiego Sejm jest najgorszą instytucją na 
świecie, hotelem pod ciemną gwiazdą, 
gdzie swobodnie przebywa tylko najpo- 
dlejsze draństwo, jest synonimem i uoso- 
bieniem wszelkiego zła w Polsce, czyn- 
nikiem, który skorumpował i zdestono- 
wał kraj, wogóle jest czemś takiem, 
co znajduje się poza marginesem mowy 
ludzkiej, co stoi poniżej godności czło- 
wieka. Wyrazem tego stosunku do Seimu 
był zakaz brania udzialu wojskowym z 
ramienia M. S$. Wojsk. w obradach nad 
budżetem w sejmowej komisji. Ubliżałoby 
to bowiem — zdaniem p. Piłsudskiego — 
honorowi oficera,, gdyż oficer nie może 
przebywać z ludźmi, którzy nie mogliby 
nawet udzielić satysfakcji honorowej w 
stylu kodeksu Boziewicza. 

Stąd p. Piłsudski grzmiał na „Sejm 
ladacznic i ślabowanych portek'*', ciskał 
weń piorunami gniewu, walił pociskami 
najrozmaitszego rodzaju i kalibru Zgo- 
dnie zresztą ze swojemi słowami, iż tyl- 
ko ostre i dosadne określenia społeczeń- 
stwo zdoła zapamiętać. 

Wobec takiej oceny wartości moral- 
nej Sejmu zdawałoby się, iż kandydowa- 
nie p. Piłsudskiego do tej instytucji jest 
wykluczone, wręcz niemożliwe, gdyż staje 
w rażącej sprzeczności z jego radykalnymi 
zapatrywaniami. 

Tymczasem wbrew temu wszystkiemu 
p. Pilsudski schodzi z Olimpu belweder- 
skicgo na twardy grunt poselski pomiędzy 
kurjerkowym  Marjankiem Dąbrowskim, 
pocieszną figurą Leonkiem Kozłowskim 
lub jakimś innym Stefanem Mękarskim. 

Co się takiego stało, jaka jest tego 
przyczyna ? 

Odpowicdź jest prosta: p. Piłsudski 
rzuca sicbie bezpośrednio na szalę wypad- 
ków dla ratowania obozu  sanacyjnego. 
Równocześnie jest to stwierdzeniem faktu, 
iż obóz ten stracił wszelkie podstawy swe- 
go istnienia tak dalece, iż zachodzi ko- 
nicczność osobistego, bezpośredniego an- 
gażowania najwyższego w sanacji autory- 
tetu. Sprawy więc poszły bardzo daleko. 
Gdy w 1928 r. Be - Be szedł do wyborów 
pod hasłem Piłsudskiego, to dziś sam 
Piłsudski wyrusza na front w imię praw 
obozu sanacyjnego dorządzeniia jako o= 
statni atut, jako zachowana na ostatecz- 
ność broń najcięższego kalibru. 

Czy ta bezsprzecznie wielka ofiara, 
poniesiona przez p. Piłsudskiego na rzecz 
sanacji okaże się skuteczną odpowie 
na to 16 i 23 listopada I odpowiedź ta 
niedwuenaczna i bezwzględna w normal- 
nych warunkach przy zachowaniu euro- 
pejskiego poziomu metod walki politycz- 
nej. To, co się ostatnio w Polsce dzieje, 
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„ozas stracił przytemnaść. 

„Czas“ jest zgorszony listem tow. Da- 
szyńskicgo do Prezydenta Państwa. Ach! 
Jakiż cel? Ciemny obraz życia gospodar: 
czego w Polsce, przedstawiony przez Da- 
szyńskiego toć to przesada, demagogja, 
„zamiar dostarczenia agitacyjnej broni 
swemu stronnictwu'. Ot „zwykłe partyj- 
nictwo* a „nie żadna troska o dobro pań- 
stwa''. 

„Czas przyznaje zresztą, że niedo- 
brze się u nas dzieje, ale nic tu jego zda- 
niem nie pomogą „czyste czy też „nie- 
czyste“ wybory, tylko — ukrócenie rzą- 
dów sejmokracji. 

„Ten, — czytany — kto Polskę wy- 
zwoli od ciemnego gminowładztwa i sej- 
mokracji, a stworzy możliwość istnienia 
rozumnego i kontrolowanego parlamen- 
tarnie rządu — ten dopiero pchnie nasze 
państwo na tory normalnego rozwoju. 
Pan Daszyński oczekuje całej naprawy od 
wyborów, to znaczy wierzy w gminowła- 
dczą sejmokrację. 
| „Czas“ stracił przytomność. Nie chce, 
żeby rządził lud. No dobrze. Ale kontro- 
lowany parlamentarnie rząd? Wolne żar- 
ty! A co to było powiedziane w ostatnim 
wywiadzie? Czegoż innego chcieli „,pa- 
nowie posłowie“ „fajdany”, „Ślabowane 
portki“, „partyjne wychodki”, jak nie kon 
troli nad rządem, co jest zresztą przewi- 
dziane w konstytucji? Czegoż innego 
chcieli cc w Brześciu, „którzy niech się 
trochę wysiedzą”. 
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ofenzywa represyj i szykan wobec obozu 
opozycyjnego, wskazuje, że się na społ 
ieczeństwie chce wymusić aprobatę tego, 
co się w Polsce od czterech lat dzieje. Dał 
temu mocny wyraz tow. marsz. Daszyń- 
ski w swoim memorjale do Prezydenta 
Rzpiitej. 

Niemniej jednak nawet na tle obec- 
nych stosunków demokracja polska ma 
pewność zwycięstwa. Społeczeństwo pol- 
skie jest bowiem w stosunku do obozu sa- 
nacyjnego tak jednomyślne i zdecydo- 
wane, iż wszelkie próby sanacyjne roz 
biją się o jego siłę. Nawet w dzisiejszych 
warunkach, przy użyciu różnych Sposo4 
bów i metod ze strony sanacji, jest 
wprost fizyczną niemożliwością, by zwy- 
ciężyła jedna grupa nad całem społeczeń- 
stwem. 
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Wspólny wyborczy front socjalistyczny 
na Słąsku. 


Ub. niedzieli odbyły się w Katowicach 
obrady „Deutsche Soc. Arb. Partei“ 
poaczas których stwierdzono, że o ile 
chodzi o sprawy socjalne i kulturalne nie- 
mieckie, partja socjalistyczna woli raczej 
kroczyć wspólnie z Polską Partją Socj. 
aniżeli z burżuazyjnym blokiem niemiec- 
kim. 

Na zebraniu obecni byli również przed 
stawicieli PPS., którzy wyrazili swe zado- 
wolenie z sojuszu zawartego przez pol- 
ską i niemiecką partję socjalistyczną. 

B. poseł dr. Gluecksmann, mówiąc 
na temat sytuacji wewnętrznej kraju, 
stwierdził, że o ile socjaliści w r. 1926 
NERONO RLE A E - 


W tym roku miała Polska obchodzić 
10-lecie oodparcia najazdu bolszewickiego. 

Punktem kulminacyjnym i rozstrzyga- 
jącym była wówczas pamiętna bitwa pod 
Warszawą i ofenzywa z pod Lublina, — 
Każdego roku obchodzono też ową rocz- 
nicę w sierpniu. Obecnie, w 10-lecie, za- 
częto przygotowywać ją na 15 sierpnia 
i ludność cywilna ją rzeczywiście tego 
dnia obchodziła. 

Ale historycy wojskowi najniespodzie- 
waniej orzekli, że właściwie o zwycięstwie 
wówczas zadecydowały walki... nad Niem- 
nem, które rozegrały się w październiku 
1020 r. Wobec tego czynniki oficjalne i 
sanacyjne ustaliły termin uroczystości ju- 
bileuszowych na 18 i 19 bm. Te dni mia- 
ły być datą „cudu nad Wisłą”. i 

Ale tymczasem rozpisano wybory do 
Sejmu na 16 listopada, a umysły „lotne“ 


popełnili szereg pomyłek, to obecnie o 4 
pomyłce mowy już być nie może. Rząd | 
dąży do osłabienia mas robotniczych, o- 
raz uszczuplenia praw, samorządów. Dr. 
Gluecksmann oświadczył następnie, że 


socjaliści zawarli sojusz z PPS., podczas 
gdy do wyborów do Sejmu Śląskiego, 
kroczyć będą obie partje oddzielnie (z 
połączeniem list). 

Wkońcu przyjęto rezolucję, według 
których D. S. A. P. kroczyć będzie wspól- 
nie z PPS. do wyborów do Sejmu R. P. 
i Senatu, a do Sejmu Śląskiego oddziel- 
nie. 


DFB 20 Or: za 


Wielki karambol kolejowy, 


przy wyborach do Sejmu R. P. niemieccy 


‘uż przed dworcem St Lazare w Paryżu. zderzyły się w nocy z 3. na 4. b. m. dwa peria 
Podczas nudy przestraszeni pasażerowie tłumnie 
jechał na zgromaczonych. Pięć osób zainęto a około 3D zostało ciężko rannych. « 
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Mieudały skok” w urzędzie poczt. W 


WILNO, 8. 10. (PAT). W dniu 6 bm. 
około godz. 19-tej do urzędu pocztowego 
przy ul. Zakrętowej 15, zgłosiło się dwóch 
funkcjonariuszów pocztowych w unifor- 
mach i przedstawiając się jako funkcjona- 
rjusze urzędu pocztowego Nr. I, usiło- 
wali odebrać korespondencję i pieniądze, 
w celu rzekomego odwiczienia do urzędu 
pocztowego Nr. 2 w Wilnie. Tego ro- 
dzaju operacje odhywają się istotnie co- 
dziennie około godziny 10-tej pomiędzy 
wymienionymi wyżej urzędami. Jak się 
jednak okazało wspomniani dwaj osobnicy 
usiłowali aokonać oszustwa na podstawie 
sfałszowanych dowodów. Nie wiele bra- 
kowało, by powiodło im się podjąć go- 
tówkę w sumie 25.000 zł. i zabrać worek 
z korespondencją i przekazami. Osobnika. 
mi tymi byli Józef Rudak, b. funkcjo- 
narjusz urzędu pocztowego w Wilnie i 
Władysław Miazga. Zostali oni przytrzy- 
mani na gorącym uczynku, gdyż władze 
bezpieczeństwa, na podstawie otrzyma- 
nych informacyj, zarządziły obserwację 
wzmiankowanego urzędu. Rudak, jako b. 
funkcjonarjusz pocztowy, dokładnie był 
obznajomiony z techniką i czasem doko- 
nywania czynności pocztowych. Po aresz- 
towaniu zeznał on, jakoby plan podjęcia 
pieniędzy był mu narzucony przez funk- 
cjonariusza pocztowego Władysława Dzie- 
nisiewicza, pozostającego w służbie czyn- 


wysjadali na lor, (rze puț u; Z przes rzeni mie 
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Wilnie. 

nej, który wydał Rudakowi potrzebne 
blankiety i worek. ' Bezpośredni udział 
w usiłowanem oszustwie brał również Ta- 
tema który tę operację finansował i 
Butkiewicz Apolonjusz, który sfałszował 
podpisy i pieczęcie na dokumentach od- 
biorczych. Ponadto w sprawę tę zamic- 
szany jest Wład. Miazga, który wspólnie 
z Rudakiem podjął pieniądze i korespon- 
dencję. Tegoż dnia przytrzymani zostali 
Rudak, Tatjaniew i Miazga, dzisiaj zaś 
Apoloniusz Butkiewicz. Rudak w chwili 
aresztowania go miał przy sobie nabity 


pki Z 
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10-ta rocznicą. 


w sanacji w lot oceniły, że jubileusz ten 
trzeba zaprząc do akcji wyborczej. Rada 
w radę postanowiono przenieść całą uro- 
czystość na 11 listopada, na ostatni ter- 
min przed wyborami. 

Wobec tych hocków - klocków cały 
ten „jubileusz“ zredukuje się do wielkie 
parady wojskowej, gdyż nikt nie zechce 
wielkich dat w historji przemieniać w sa- 
nacyjne szopki wyborcze i brać w nich 
udział. 

jak widzimy, nie przebierają w Środ- 
kach, aby się utrzymać na widowni. 


Na marginesie. 


spe ~ - LJ 
Kwalifikacje - alz jakie? 
LJ 

P. Piłsuuski w alakowaniu posłów stale 
podkreśla. iż mampują sobie bezpodstawnie pra- 
wo «ło wszyslk;ego. Poseł — wedle p. Pitsid- 
skiego — chec być wszystkiem: nadkondukto- 
reni, nadszojerem, nadprezydentem ild. Odma- 
wiając posłom opozycyjnym wszelkich kwalifika- 
oyj do spełujania obowęęzków poselskich. ma- 
leżałoby przypuszczać, iż kandydaci do Sejnm 
z rami?nia B. B. rekrutować się belh z pierw 
szorzędnych fachowaów. zdolnych do twórczej 
pracy, mżynierów ~ konstruktorów, którzy wnło- 
są nowe pozytywne wartości. Tymczasem. nozi 
kilku jednostkami Ifsta państwowa B, B. składa 
się z elementów, których można posądzać o 
wszystko, ale me o zdolność twórczej pracy 
państwowej, o kwaljlikacie w stylu niewietomo 
jakich wymogów ze strony p. Piłsudskiego. Jalia 
bowiem wartość dla pracy na terenie parlamentu 
przedstawiają Marlan Dąbrowski czy mni w tego 
rodzaju. i i 

Nie trzeba się jednak dudzić Zarzut brakii 
kwałfikacyj Jest tylko pozorem dla tem sp- 
niejszego atakowania parameniw 1 posłów. Nie 
o kwalifikacje tu bowjem chodzi ale o ule- 
głość 1 niewolnieliwo auwohwe. o | zatracenie 
wszelkiego indywidualizmu i  rmicjatywy. o 
podporządkowywanie się rozkazom. Parlament 
ma zejść «lo roli listka ligowego, któryby po- 
krywał działalność rządu. ą 

Takei Jednak roli Sejm mie chciał się pod 
jać, gdyż przekreślilby własnoręcznie sens swe- 
go jsimienia. Stąd nienawiść 'woboe niego, stąd 
ataki 1 obeligj oraz pomawianie jego pzłonków 
o brak kwaljlikacyj. Zdaniem p. Piłsudskiego. 
posiahi je kopa 5mulikowskich fezy Wiśliecf rh. 
niema ih nalomiast Daszyński, Strog, Lieber- 
man, Diamand i tylu iunych. ; 

Taki sposób pojmowania — mówiąc deliku= 
tnie — jest naigrywanjem ze zirowcyo fozsadku. 
OE ie CZE] 


„Dobrowolne“ składki na BR 


Bi! 
a 

Dziwne rzeczy zaczynają się dziać w 
niektórych sejmikach. Sejmik, jak wiado- 
mo, jest instytueją samorządową, apoli- 
tyczną i powinien przestrzegać w swych 
posunięciach zupełnej bezstronności. Tym 
czasem weźmy naprzykład taki sejmik po- 
wiatowy w Radomiu. Jak podaje „Słowo“ 
radomsko- kieleckie, w dniu 1 bm. strącił 
on swoim pracownikom z pensyj 2 proc. 
brutto tytułem „dobrowolnych“ składek 
na fundusz wyborczy i na akcję wyborczą 
B. B. SZR] N 

Ściąganie „dobrowolnych“ składek na 
rzecz B. B. — to nie nowoość. Odbywa 
się ono i gdzieindziej pod różnemi pozo- 
rami i na szeroką skalę. Ale w każdym 


Wr 


razie — autoratywna „pomoc“ sejmiku 
w takiej akcji, jest czemś miestychanem. 
zł E 


Pieniądze są - ale tylko dla 
OKszarniRóW. 


Gazet} obszarniczu „Dzień Polski” vznajmiu 
£a z (przyznanych 100 anjljonów kredytów role- 
strowych na zastaw zboża rząd między anki 
rozdzielił już 72 miliony 900 tysięcy złotych, 

z czego rolnicy pożyczyli 16 miuljonów 924 tysiące 
złotych. Ci rolnicy, to oczywiście obszarniev I 
bogaci chłopi. Zapomina bowiem „Dzień Pol- 
ski” dodać, że z kredytów tych mogą korzysłać 
niemal wyłącznie obszurnicy. oraz bardzo 7a- 
możni chłopi, ponieważ najmniejszy zustaw Wy- 
nosi około 100 ceen'narów metrycznych zboża, 
a zbiorowy zastaw zjjoża przez włościan nie jest 
dozwolmy- To też bzedola wiejska z Rredytów za- 
slawowych nie może korzystać! Niema takže dk 
najbtednielszych pożyczkr w. listach rastrwnych 
Państwowy Bank Rolny juź w lutym b. w. ogło= 
sit. że pożyczki w tbistach zastawnych na cele 
poza parcelaci mnie są mdlziejane. WłościianIin, 
ażeby dostać pieniądze must jść do Jiehwrarze, 
i płacić mu 2.5, 5, a pawe 10 procent inie- 
U 


j sięcznie. 
i g p PA . 
rewolwer. fak to wyglada radosna twórczość bezpar- 
"402 tyjnej partji rządowej. i ; p - 
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Groźny pożar w koszarach wojskowych. 


PRZEMYŚL, 8. 10. (PAT). We wto- 
rek, o godz. 22.15 zaalarmowano przemy- 
ską straż pożarną wiadomością o groźnym 
pożarze w koszarach 10 dywizjonu samo- 
chodowcgo w Żurawicy. Na miejsce wy- 
jechała natychmiast cała straż. Po prze- 
szło 2-godziunej akcji ratowniczej udało 
się pożar stłumić. Pastwą pożaru padł bu- 
dynek, w którym mieściło się kino, świe- 
tlica i kuchnie żołnierskie. Pożar powstał 
przez zajęcie się stropu wskutek wadliwej 
budowy komina. Na miejscu pożaru był 


obecny przez cały czas starosta przemyski 
Michałowski. | | 


Powódź zniszczyła miasto 
uwódź zniszczył t 
MEKSYAk. 8. paźdz. (Pat) Według ostalnish 
wiad. powódź w fzuciyca. spowodowała straty 
z góra miljon pesetlów. Oliwą padło około 70 
osób. Musy wody zwały się Na alee minsi, 
unosząc lżejsze budynki, których miosznańcy po- 
tonęli niemal bez wyjatku, Liczne składy 1 shio- 
py uległy zniszczeniu. Teba qlepulowanych u- 
chwaj:a kredyty no pomoc. dla ofiar powodzi 


Rzeczy aktualne. 


Stanie spoczynku, pozatem, kupcy, prze- 
mysłowcy, rolnicy (wieley i mali), jesi 
i Marjańcio Dąbrowski, redaktor i wy- 
dawca „Kurjerka“ krakowskiego, co to 
wyznaje zasadę K. W. W. (kędy wiatr 
wieje). 

Aha! I jeszcze jedno nazwisko. Na 
liście BB figuruje na 87-mem miejscu p. 
Hansbach Antoni — redaktor w Brześciu 
n. Bugiem. Nie myślcie, że to kandydat 
z więzienia brzeskiego. 


Groch z kapustą. 
Co mówi o sobie B. B.? 


Sanacja wydała już deklarację przed- 
wyborczą. M. in. jest tam powiedziane: 


Wa froncie więziennym. 


Powiedział marsz. Piłsudski w przed- 
ostatnim wywiadzie, „że panowie posło- 
wie tak się rozbestwili, iż postawił sobie 
(Piłsudski) za zadanie rozbić tę aberację 
myślową panów posłów, zakpić z pła4 
szczyków, w które panowie posłowie chcą 
ubierać swe niecne postępowanie". 

No i'w rezultacie nastąpiły aresztowa- 
nia: pierwsza transza, druga transza. Wy- 
raził wtedy p. Piłsudski żal, że procedura 
sądowa jest zbyt powolna i nie nadąży za 
krótkim terminem, wyznaczonym na „kar- 
ność“ panów posłów. 


Należy to rozumieć tak, że zanim śledz 
two i wszystkie formalności związane 7 


ewentualną rozprawą będą ukończone, „Nowy Sejm, który społeczeństwo ma 
tymczasem T posłowie zostaną przez „Na” | wybrać w dniu 16 listopada b. r., musi 
róa idjotów* wybrani i — ominie „ich być doborem ludzi, których nazwiska, ca- 
a. ~ Bac? ndala - UA ła przeszłość i praca dla dobra państwa 
Piłsudski — przynajmniej te miec ilujne dają gwarancję, że w nowych «ciałach usta- 
stworzenia wysiedzą się należycie w wię- wodawczych będą pracować z istotną tro- 
TAN, = i siedzą. A tymczasem prasa ską i poświęceniem nad znalezieniem ta- 


kich form nowego ustroju, które Rzeczy- 
czypospolitej zapewniłyby ustalenie bytu 
państwowego na mocnych i zdrowych 
poawalinach''. 

Wśród tych, co z listy BB kandydują, 
znajduje się książę Radziwiłł, który jest 


sanacyjna, o, dobrze poiniormowana, przy 
nosi ciekawe wieści o dalszych losach 
więźniów brzeskich. IDonosi mianowicie, 
że ze względu na olbrzymi (!) materjał, 
zebrany w ciągu ostatnich tygodni, Śledz- 
two wymagać będzie jeszcze conajmniej 


kilku miesięcy do zupełnego zakończenia. | P'zeciwnikiem reformy rolnej i Bojko, 
E który tę reformę, owszem, chce. — jest 
re r NC ` | obermonarchista, aawniej komunista Wa- 

Aha! A tymczasem „niechlujne stwo- | ryński, redaktor obrzydliwego świstka 


rzenia" wysiedzą się „conajmniej“ do 17 
listopada. Bo po tym dniu jako wybrani 
posłowie odzyskują chyba wolność. Co? 


„Nowa Kadrowa', jest p. Bigo, redaktor 
„Słowa Polskiego“, który marzy o fa- 
szyźmie w Polsce. 

O to bigos, to groch z kapustą, to 
aopiero hocki-klocki. 
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Może też atmosfera, w jakiej żyjemy, 
zdeprawowała jeszcze jednego człowieka, 
człowieka słabego oczywiście. Oto 
w związku z łajdackiemi próbami rozbicia 
Stronnictwa Chłopskiego pisma lwowskie 
donoszą, że b. pos. Ledwoch, który stoi 
na czele buntowników miał oświadczyć, 
że musi się zaangażować po stronie sara- 
cji, aby nie siedzieć w pace. P. Ledwo 
chowi grozi bowiem szereg procesów kar- 
nych. 

Bajeczne czasy! Ludzie w taki sposób 


asekurują się przed więzieniem... 


Na froncie wyborczym. 


Powiedział jeszcze marsz. Piłsudski 
w tymże przedostatnim wywiadzie nic- 
życzliwe słówko o bvłych posłach i by- 
tych urzędnikach w jednej osobie. Mówił, 
że tym „uprzywilejowanym panom nic 
chce się pracować, lecz nadzwyczajnie 
chce im się „pieniędzy, pieniędzy, pienię- 
dzy“ i madal prowadzić swe niecne życie. 
Było to powiedziane pod adresem byłych 
posłów, którzy byli urzędnikami państwo 
wymi. 


Na liście państwowej kandydatów sa- 
nacyjnych do Sejmu, na której czele stoi 
marsz, Piłsudski, figuruje trzydziestu sied- 
miu urzędników, nauczycieli, profesorów, 
to znaczy osób, pobierających płace ze 
skarbu państwa. Z tej listy kandyduje po- 
zatem ośmiu ministrów, siedmiu pułkow- 
ników, czy też niższej rangi oficerów w 


cięciw 


Statek komuaż ueyjny Mensy lo.nieześ „D. 1936" 
Drezna, bezpośredni » przed wyłądowaniem, na lotnisku drezdeńskiem 6. b. 
pod „ruzamj wszystkie znajdujące się w nim osoby w liczpie 6, między niemi 2 kopietv. 
pilot, 
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Znowu nieszczęśliwy lot. 


duia 10 października 1030. 


Kandydatura marsz. Piisud- 
skiego. 


W „Robotniku” czytamy: 

„Piłsudski z głębi duszy nienawidzi 
„panów posłów“ i nienawiści tej daaje 
wyraz w najjaskrawszej formie. A jednak 
znalazł się w towarzystwie tego, który ja- 
ko poseł „głupio pyta“ (Miedziński). 

Piłsudski nienawidzi nietylko „Ścierwo 
poselskie'', ale też „sejm ladacznic*, nie- 
nawidzi „smród z ulicy Wiejskiej, nie- 
nawidzi sejm, jako instytucję, mającą pra- 
wo obalać rząd, kontrolować prace rządu, 
zmieniać budżet t żądać rachunku z go- 


spodarki rządowej. Piłsudski chce rządzić 
przy pomocy „luzów' budżetowych, na 
co żaden sejm, pomny swych obowiązków 


Did 


i szanujący swą godność, nie pójdzie. — 
Mimo że jest zasadniczym wrogiem sej- 
mu, Piłsudski kandyduje do niego. ' 

Piłsudski jest zaciętym wrogiem par- 
tji, wrogiem „wychodków partyjnych“, a 
przecież staje na czele listy partyjnej BB, 
zwalczającej fanatycznie i najniegodziw* 
szemi środkami swoich przeciwników. 

Jeżeli po tem wszystkiem, co Piłsud: 
ski robił z sejmem i mówił o sejmie i 
partjach, teraz sam kandyduje do sejmu, 
to społeczeństwo nie będzie zbudowane... 
konsekwencją postępowania pana pre- 
mjera. O stronie moralnej zagadnienia, o 
tem, że u społeczeństwa zabiega się o 
mandat do ciała, które się poniża i miesza 
z błotem -- wolimy nie pisać”. 

—0-— 


Wybory będą czyste... 


„Gazeta Warszawska” przytacza wy- 
mowny dokument chwili: Jest to proto- 
kół, 

„spisany dnia 20 września 1930 r. na 
zebraniu Kierowników urzędów państwo- 
wych, samorządowych i społecznych w 
przedmiocie dobrowolnego opodatkowa- 
nia się na rzecz funduszu wyborczego”. 

Następuje cały szereg nazwisk obe- 
cnych, poczem dalsze brzmienie proto- 
kołu: 

P. Majeran jako przewodniczący ko- 
misji finansowej Komitetu wyborczego B. 
B. W. R. przedstawił powód zwołania dzi- 
siejszego zebrania, a mianowicie, że Rada 
powiatowa B. B. W. R. nie rozporządzając 
żadnymi funduszami na rzecz propagandy 
wyborczej uchwaliła zwrócić się z ape- 
lem do urzędników państwowych, samo- 
| anal 


który oubywał regularny lol z Berlina do 
m. spadł. grzepiąe 
W owv- 

kapitan Pusi. - x 
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ERNEST- TOLLER: 


Chrzciny w Sowietach, 


„Sine bluzy“ — oto nazwa trup, które 
w oryginalny sposób, środkami artysty- 
cznemi, prowadzą propagandę. jest ich 
w Rosji około czterysta. Artyści ci, to 
robotnicy, którzy pracują w przedsiębior- 
stwach, a wieczorami grają. Trupy te 
czynią propagandę na korzyść armji czer- 


bolszewicy wynaleźli jako namiastkę 
chrzcin nowa formę:  „październikują'* 
swoje dzieci. Dziecko otrzymuje najdziw- 
niejsze imiona, Maja wedle miesiąca ma- 
ja, Oktobra, wedle października; Elek- 
tryfikacja, ponieważ clektryfikacja jest ha- 
słem dnia; Traktora, bo od traktora spo- 


wonej, spółdzielni, intenzyfikacji pracy | aziewają się szybkiego rozwoju -rolnic- 
(Lae r = | iwa; Kim powstało z pierwszych liter 
Środkain: artystyczn. „Sinych bluz“ | Komunistycznego internacjonału młodzie- 

' t 


są pieśni, akrobatyka, skecze taneczne. 

Akrobatyka odgrywa wiclką rolę w 
teatrach sowieckich i to jest dziwne. Al- 
bowiem cóż właściwie sprawia radość w 
akrobatyce ? Nietylko upodobanie w gięt- 
kości i wyczynach artystów, dołącza się 
do tego dreszcz, że ktoś drugi życie swoje 
wystawia na niebezpieczeństwo, a ja to 
niebezpieczeństwo spokojni. przeżywam. 

Coś tedy, co ideolog proletarjacki u- 
waża za burżuazyjne. " 

Czy „senzacja™ ta nie miałaby nic 
wspólnego Z przynależnością klasową? 

Sześciu młodych chłopców i sześć 
młodych dziewcząt Śpicwa pieśń propa- 
gandystyczną dla armii czerwonej z ref- 
reneni: nie jesteśmy militarystami, jesteś- 
my obrońcami pracy! 

Dyscyplina żołnierska w ruchach! 

Najweselej, a zarazem najsilniej pod 
względem artystycznym, działają satyry 
na rozmaite poczynania. 


zy” 

Przeprowadzano potem mały epizo- 
dzik zwany „październikowanie*. 

Młoda para robotnicza, która siebie 
nazywa bezpartyjną, ale czyha na korzyści 
ze wszystkich stron, uszczęśliwione pierw- 
szem dzieckiem, daje się „październiko- 
wać“. Fabryka, w których oboje, mąż i 
żona, pracują bierze na się rolę chrzest- 
nych rodziców przy oktobracji. Posyła 
jako delegatów na akt uroczysty pięciu 
towarzyszy do mieszkania pary małżeń- 
skiej. Ojciec i matka wystrojeni. Mamusia 
ma na głowie jaskrawie czerwoną chust- 
kę, ojciec na żakiecie swoim przeróżne 
oaznaki z portretami Lenina, Trockiego, 
Frunzego, Stalina itp. 

Przewodniczący delegacji rozpoczyna 
swoje przemówienie: 

„Dziecko to, to czerwone dzieciątko, 
to rewolucyjne dziecko ma zostać żołnie- 
rzem przeciw kapitalhzmowi, bojownikiem 


rewolucji światowej. Kapitalizm... wogóle 
kapitalizm..." i nagle, jak gdyby był na 
mityngu, wygłasza wściekłą mowę prze- 
ciw kapitalizmowi. 

Inny delegat trąca go pięścią w żebra. 
Mowca zatrzymuje się i rozpoczyna nā- 
nowo: 

„Zeszliśmy się tutaj, aby „październi- 
kować' dziecko naszego dzielnego towa- 
rzysza, czerwone, rewolucyjne dzieciątko. 
Olo, co chciałem powiedzieć. A potem 
chciałem powiedzieć: kapitalizm..." 1 
wnet z ust jego wytryska niewstrzy mana 
lawa swady przeciw kapitalizimowi. 

— Ośle, przypomnij sobie, poco tu 
przyszedłeś — woła do niego jeden z de- 
legatów. 

— Przyszliśmy, gdyż nasza czerwona 
fabryka postanowiła nazwać to dziecko re- 
wolucyjne Maratem — na znak pamięci 
wielkiego bohatera rewolucji francuskiej, 
Marata. 

Matka wydaje okrzyk przerażenia. 

Tatuś daje jej znak, by się uspokoiła 
i obejrzała sobie podarunek fabryki: ma- 
terję na sukienkę dla dziecka. 

Matka się uspokaja. 

Delegacja żegna się. 

- Czy może wreszcie wejść pop — 
pyta ciotka. — Czeka już w zacisznem 
miejscu od godziny... ' 

Lotem błyskawicy matka zdziera z 
głowy czerwoną chustkę, ojciec zakłada 
kołnierz żakietu tak, że znikają natych- 
miast wszystkie portrety i odznaki — 
wśród ukłonów i robienia znaków krzyża 
otwiera się drzwi od... komórki i prosi 
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rządowych i organizacji społecznych, o 
dobrowolne opodatkowanie się na powyż- 
szy cel. P. dr. Pajdak popierając prze- 
mówienie przedmówcy zaznaczył, że wszy 
scy urzędnicy powinni do tego się przy- 
czynić a niezależnie od tego wezwać wszy 
stkich człoonków i sympatyków B, 'B. 
W. R., aby przyszli również z pomocą. 
Co do wysokości dobrowolnego opodat- 
kowania się proponuje 5 do 10 procent. 
miesięcznych poborów netio (po odlicze- 
niu opłat socjalnych). 

Po dłuższej dyskusji, w której zabie- 
rali głos wszyscy obecni, uchwalono jed- 
nogłośnie wniosek p. dr. Pajdaka nastę- 
pującej treści: 

Wszyscy urzędnicy państwowi, samo- 
rządowi i organizacji spolecznych opo- 
datkowuią się dobrowolnie na rzecz akcji 
wyborczej w wysokości 5 proc. od pobo- 
rów do 309 zł. miesięcznie a 10 proc. od 
poborów ponad 300 zł. miesięcznie odli- 
czone w dwóch ratach 1 października i 
1 listopada r. b. 

Poniewaź obecni na zebraniu oświad- 
czyłi, że biorą odpowiedzialność za wy- 
konanie przez podwładny personel urzę- 
dniczy powziętej uchwały, przeto zanie- 
chano zwołania ogólnego zebrania Wszy- 
stkich urzędników na dzień 23 b. m. 

Sciągnięcie kwot z tytułu dobrowol- 
nego opodatkowania zajmą się pp. kie- 
rownicy urzędów i zebrane fundusze prze 
każą do „komunalnej kasy oszczędności 
w Turku na rachunek“ Fundusz wyborczy 
BTD: À 

Równocześnie obowiązali się pp. kie- 
rowunicy urzędów przesłać p. Majeranowi 
wykazu wszystkich urzędników z wyszcze 
gólnieniem poborów netto każdego urzęd- 
nika danego urzędu do 1 paźdizernika 
1030 r Á 

Za zgodność: 
(-) Podpis nieczytelny. 

W ten sposób zastępca starosty ture- 
ckiego p. Pajdak obłożył haraczem wy- 
borczym wszystkich urzędników państwo» 
wych komunalnych i społecznych w mie- 
ście Turku. 

„Gazeta Warsz.“ zwraca się do mini- 
strów z zapytaniem, co oni na to? My z 
takiem pytaniem do ministrów się nie 
zwracmy. | 


się popa, by raczył wejść, taksamo zapra- 
sza się obu chrześcijańskich świadków 
chrztu, którzy czekali w tej samej ubikacji. 

Przez długie minuty obcałowuje się 
ręce popa, robiąc co chwila znak krzyża. 

Jako chrzezelnicę bierze się cebrzyk 
kuchenny. 

Tymczasem kobieta opowiada popo- 
wi, że bolszewicy zmusili ją, by dała dzie- 
cko swoje „pażździernikować'* i płaczli- 
Wym rykiem: „Sobaki te nazwali moje 
dziecko Maratem !“ 

Marat! — wrzeszczy pop — Ma» 
rat to był rozbójnik i łotr. Nigdy chrze- 
Ścijańskie. dziecko tego imienia nie śmie 
aostać! (cl 

Wszyscy radzą, jak ma się dziecka 
nazwać. "i 

Aby bolszewicy nie zauważyli, że dzie 
cko otrzymało inne imię, aniżeli mu dali, 
szukają imienia, któreby tak brzmiało, jak 
Marat. Każdy czyni propozycje: Tara, 
Rata, Arta, Marta, nareszcie ' godzą się 
na jedno imię. Ale matce się ono nie po- 
aoba. Ojciec grozi, że jeśli nie stuli na+ 
tychmiast gęby, wyrżnie jej raz... Matka 
uspokaja się. 

Ceremonja się rozpoczyna. 

Śpiew chóralny, żegnanie się znakiem 
krzyża, chrzest dziecka. Ale - wpośród 
Świętego aktu otwierają się drzwi i wpa- 
da komunista, który zapomniał swoich 
kaloszy. 

Ogólne zamieszanie, ojciec tymczasem 
odchyla kołnierz żakietu i ukazuje swoje 
odznaki komunistyczne. Tak kończy się 
sceną. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 233 z dnia 10 października 1930. 


Mordowanie ludzi - dla handlu trupami, 


Przed stu laty znajdowała się nauka 
o medycynie w Anglji w rozstrzygającem 


staajum rozwoju. Praktykujący dotąd na | 


swych chorych bliźnich znachorzy i szar- 
latani poczęli znikać z widowni by ustą- 
pić miejsca lekarzom, przygotowanym do 
tego zawodu na uniwersytetach. Lekarze 
zabrali się wówczas energicznie do grun- 
townego studjowania anatomji. Napoty- 
kało to jednak na znaczne trudności, gdyż 
pod ówczas zdobycie trupów dla celów 
anatomji nastręczało poważne kłopoty. 

Na szczególnie wielkie trudności na- 
potykały studja anatomiczne w mieście 
Edinburgu, zamieszkałem przez ludność 
fanatycznie purytańską. W pierwszych kil- 
kunastu latach ub. stulecia przeprowadził 
się do Edinburgu pewien Irlandczyk, nie- 
jaki William Berk. 

Zamieszkał on u swego ziomka Gar- 
ra. W r. 1827 zmarł jeden ze sublokato- 
rów Garra, pozostawiając swemu gospo- 
aarzowi dług w wysokości 4 funtów ty- 
tułem komornego. Garr, znany ze swego 
skąpstwa, wpadł na pomysł 


sprzedania trupa swego sublokatora 


lekarzowi Robertowi Nox, który był za- 
razem docentem anatomji na tamtejszym 
uniwersytecie. Lekarz skorzystał oczywi- 
ście z tej oryginalnej propozycji i zapła- 
cił za zwłoki 7 funtów szterlingów. Dzię- 
ki temu Garr otrzymał nietylko swój dług 
ale ponadto zarobił jeszcze 3 funty na 
czysto, 

Wobec pokaźnego zysku, a niemniej i 
powodzenia przy tego rodzaju tranzak- 
cjach, postanowił Garr zajmować się w 
przyszłości 


wyłącznie handlem trupów. 


W okresie pierwszych dwu lat do 
spółki ze swym lokatorem Berkiem kradli 
oni trupy z miejscowych cmentarzy. Pro- 
ceder ten nastręczał jednakże poważne 
trudności, gdyż z chwilą pogłosek o kra- 
dzieży trupów gmina Edinburg wystawiła 
warty na cmentarzach. Zbrodniarze po- 
stanowili przeto 


fabrykować trupy we własnem miesz- 
kaniu. p = 


Zwabiali oni bezdomnych włóczęgów do 
swego domu i zabijali ich zapomocą na- 
klejania plastru na twarz i nos tak, że 
ofiary ginęły skutkiem braku powietrza. 
Doktor Nox kupował każdego trupa, nie 
troszcząc się o przyczyny jego Śmierci. 


CZAS 


odnowić przedpiatę 
na miesiąc październik. 


Upraszamy P. T. Prenumeratorów naszych, 
którzy nie chcą doznać przerwy w wysyłce 
numeru, © rychłe nadesłanie przedpłaty 
przekazem pocztowym, lub też na konio 
nasze w P. K. 0. 142.176, 
Zwracamy przy tem uwagę, że pieniądze prze- 


kazywane czekiem P, K. 0. dochodzą nas dopiero 
mniej więcej po tygodniu od dnia nadania. 


Z dnia, 


bwowskle czarne koszule 
na front! 


a Herold naszego „Iwowskjego” faszyzm — 
aDlowo Polskie“, organ dezerterów pomajowych 


Z endecji, chce na gwałt wszędzie widzieć 
„Zmierzch socjalizmu 1 soclalnej demokrae fis, 
Oto pod takim szumnym tylułem obwicszcza 


swoim nielicznym czytejnikom „rozkład i „U 
padek” onganjzacyj soclalistycznych a w szeze- 
gólności P. |. s. Asumpt do tego postawionego 
„dogmaur' daje rodzimym naszym adoralorom 
Mussoliniego memorjat tow Daszyńskiego skic- 
rowany do p. Prezydenta Mościckiego. Straz 
szliwy, obraz upósiwa moraniego ludzi z obozu 
sanacji 1 Sywacji kraju spowodowaną rządami 
tego obozu świetnie nakreślony piórem tów. Da- 
szyńskiego «chciałoby | zastosować „słowo Pol- 
skie” do obozw 1 ludzi opozycji — a przede- 
wszystkiem do polskieh socjalistów. snuje dalej 
w tym «uchu nęefortunny autor, jak to soca- 
lizm europejski stracił rzekomo rint pod no- 
gami 1 że jedyna obrona 1 przyszłość to laszyzm 

Melancholijnie zawodzi wprawdzie „Słowe 
Polskie* że w Polsce niema , jeszcze taktego 
ośrodka myśli społecznej, ale „wypadki po- 
lityczne ud ezteredh lal przygolowują  znakomi- 
cie podłoże dla lakjego ruchu: 

! AMOR chciałaby dusza do raju — nie d21- 
winy się, že 1 panom ze "Słowa Polskiego 
śnią się posady ministrów, szełów milicji laszyz 
stowskzej, no 1 ewenfua'ny porachunek: z prze- 
kiętą opozycją a P. P. Sow szezególności 

Buńczuczny rozmach n:elicznych p Zarnycj, 
koszul” z redakcji „Słowa Poskicjgo", za klórym 
kryje się bezwzględna pusika ideowa zasługułe 
ua Mtość. Możeby tak Juszyści gl „prawdziwi: 
ze „Słowa Polskiego” porachowali swoje siły 
i wystawili własną listę faszyslowską do Sejmir 
1 Senatu — radzimy szczerze — Może w ten 
sposób powstanie „nowy ośrodek myśli społecz 
nej w Polsce" : i 


| 
| 
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Na aowód, że proceder ten dawał po- 
ważne zyski, autor biografji przytacza 
fakt, że w ciągu roku obydwaj zbrodnia- 
rze 

zamordowali 20 osób. 


Następnego roku jednak doszło do 
wykrycia tych zbrodni. 

Aresztowano Berka i skazano go na 
karę Śmierci przez powieszenie. W dniu 
egzekucji zgromadziły się na miejscu kaź- 
ni kilkutysięczne tłumy, które podczas a- 
gonji zbrodniarza na szubienicy obrzucały 
go stekiem przekleństw. 

Tragicznie skończył również odbior- 
ca zwłok, lekarz Robert Nox, który wy- 
stępował na procesie w charakterze świa- 
uka. Pomimo zapewnień, że nie wiedział 
o pochodzeniu otrzymywanych zwłok, o- 
pinja publiczna stanęła przeciwko niemu 
tak, że z czasem utracił swoią dobrą prak- 
tykę lekarską i zmarł w ostatniej nędzy. 


Roboinicza Międzynarodówka Radjowa. | 


W dniach 17 i 13 września odbyła się 
w Pradze konferencja delegatów robotni- 
czych związków radjoamatorów, która u- 
chwałila utworzenie Robotniczej Między- 
narodówki Radjowej 7 sekretarjatem w 
Holanaji. Członkiem Międzynarodówki 
może zostać każdy robotniczy związek ra- 
ajowy, stojący na gruncie Socjalistycznej 
Międzynarodówki Robotniczej i Między» 
narodówki zawodowej. 

Międzynarodowy Kongres będzie od- 
bywał się co 3 lata, poszczególne orga- 
mzacje będą reprezentowane stosownie do 
swojej siły przez dwóch do pięciu dele- 
gatów. 

Między innemi uchwalono: 

„Robotnicze organizacje radjowe win- 
ny w dniu I Maja organizować programy 
rąadjowe z uwzględnieniem Święta robot- 


niczego — raz do roku winien odbyć się 
Międzynarodowy Dzień Radia Robotni- 
czego. 


Referat „O wojnie, proletarjacie i ra- 


Niehywała w dziejach lotnictwa katastrofa „R w“ 


Guma angelskjej floty łotniczej, który przy rumięciu na ziemię spłonął, przyczem 50 osób gonio- 
sło śmierć. W. górze: Statek podczas ostatniego 


lotu przed: tragiczną podróżą. 


próbnego 


Zmiana przepisów o kontroli bezrobotnych 


nie rozwiązuje trudności. 


Działalność Z. U. P. U-ów w zakresie udzie- 
lania świadczeń bezrophotnym pracownikom u- 
mysłowym wywołuje siałe 1 zwykłe uzasadnio= 
ne riczalowolenia a skargi bezropolnych. Przy- 
czyna tego stanu rzeczy, poza biurokracją za- 
kła.łów. Ikwa w wadliwem sformułowaniu prze= 
pisów o libezpieczeniu prac. umysłowych i Roz- 
porządzeń wykonawczych. Ostatnjo ukazało się 


Rozp. Win. Pracy z dnia 13, 6, 1930 r., kióre 
weszło w życje z dniem 1. 9. 1930 r. J które 
miało za zadanie usunięcie fych wadliwości. 


Wbrew jednakże opiniom prasy sanacyjnej, któ 
ra korzystając z tej okazj zrobiła reklamę min. 
Prysiorowł, rozporządzenie to nie rozwiązuje 
trudności 1 mie czyni zadość wysuwanym nic- 
jednokrotnie przez nas postulałom. 

W królkiem streszczenju rozporządzenie io 


wprowadziło następujące zmiany do dotychcza-, 


sowych przepisów: 

l-o Bezrobotny, korzyslający ze świadczeń 
Zakładów, winien poddać się kontroli P. U. P. 
P. i Ww tym celu powinien zgłaszać się do wła- 
ściwej inslytueji rejestracyjnej w połowie i w 
końcu każdego męesiąca, składając odpowiednią 
deklarację, iż pozostaje nieprzerwanie bez pracy, 
Jest to jedyny przepis, który poważnie fpolepszył 
dotychczasową praktykę, gdyż bezropotny zamiast 
8-miu razy w miesjącn, będzie się ircjestrował 
tylko 2 razy. t 


Rozpaczliwy 


W Gracu (Austrja) rzuciła się z trze- 
ciego piętra na bruk 40-letnia Joanna 
Schatfernak wraz z 7-letnim synem. Oboje 
ponieśli śmierć. Bezpośrednio potem zna- 
leziono w jej mieszkaniu leżące w łóżku 
zwłoki 0-letniej córki Stefanji, zastrzelonej 
przez matkę. 

Jako motyw swego strasznego czynu 
denatka w pozostawionym liście podała 
ciężkie położenie materjalne i ciężką cho- 
robę, która zagrażała zarażeniem zdrowiu 
azieci. Żyła ona od dłuższego czasu w se- 
paracji z mężem i otrzymywała od niego 
tytułem alimentów 70 szylingów miesię- 
cznie. 


EEEL R EA 
Czytając „Dziennik Ludowy“ 

wzmacniacie pozycję placówki 

niezależaej myśli robotniczej. 


2-0 Na iereme powiatów, w których znaj- 
dują się siedziby P. U. P. P. pezropoini winn: 
się rejestrować w P. U. P. P. względnie 1h 
ekspozylurach. Na terenie powiatów. w którycu 
niema P. l. P.P bcezropotni mogą się rejt- 
strować w kasach chorych. W miejseowościa.h 
odległych od gjiedzihby P. U. P.P, 1 Kasy chory: n 
Zakłady mogą powierzyć rejestrację 1 kontrolę 
Urzędom Gminnym. Przepis ten n1: może pozo- 
zostać papierowym i Zakłady winny w b. wielbi 
miejscowościach powierzyć te czynności  Vrzę- 
dam Gminnym. "+ 

3-a W razje choroby pezropotnego lub człon- 
ków jego rodzjny Kasa chorych obowiązana. Jest 
udzielać im pomocy leczniczej niezwłocznie, nie 
oczekując na otrzymanie z Zakładu decyzji o 
przyznanju świadczeń, 

4-0 Rozporządzenie wprowadziło nowy wzór 
zaświadczenia o zwolnieniu z prący, które w 
pewnych wypadkach może służyć Zakładom za 
podstawę do wymiaru świadczeń. 

Najbardziej niekorzysme dla bezropotnysh 
art. 111 i 112, uzależniające prawo do świa:l- 
czeń od zgłoszenja do ubezpieczenia i opłae - 
nia przez pracodawcę składek, obowiązują na- 
dal. Dopóki nie nastąpi nowelizacja tych prze- 
pisów, pomoc bezrojjotnym pracownikom umv- 
słowym w wielu wypadkach będzie 1luzoryczna. 

pri" 


czyn matki. 


Jak z zeznań naocznego świadka wy- 
nika, chłopiec dobrowolnie rzucił się na 
bruk, skłoniony do tego widocznie na* 
mowami matki. Na jakiś czas przedtem 
zabiła córkę, oddając do niej trzy strzały 
w glowę. 
| a a 


z 


djo* wygłosii Józet Stern, poczem chwa- 
lono jeunogłośnie następującą rezolucję: 

„Klasa robotnicza wszystkich krajów 
zdaje sobie sprawę, że w dniu wybuchu 
wojny radjo oficjalnie stanie się narzę- 
dziem wojny — będzie ono objęte przez 
ministerstwa wojny, które wykorzysta je 
dla celów strategji wojennej a przede- 
wszystkiem dla cełów rozpętania najdzik- 
szej agiiacji szowinistycznej i dla znisz- 
czenia międzynarodowej łączności robot- 
miczej. Jest już dziś obowiązkiem organi- 
zacji robotn. ostrzec proletarjat przed tą 
rolą radja. Organi,acje radjowe robotni- 
cze oświadczają uroczyście, że wszystkimi 
środkami, jakiemi wiedza rozporządza, bę- 
dą zwalczały nadużywanie radja dla celów 
wojny. 


m 
Co i owo. 

Poczia, kolej, wolsko, wszystkie urzędy pań- 
stwowe mają służyć społeczeństwu, państwu, ni- 
gdy rządowi. Rząd jest przemilający, dziś „pan 
życia i śmierci miljonów obywateli — Jutro 
może być ojjalony, jutro mogą go zastąjić inni 
A Państwo rwa. Tak jest wszędzie i w pań- 
stwash despotycznych 1 w państwach republi- 
kańskich. Poczta; kolej, wolsko. urzędy podle- 
gają rzecz Jasna rządów: i ministrom właści- 
wego resortu, ale im nje służą. A ko jest gruba 
różnica. Nasza poczciwa agencja telegraliczna — 
PAT lej różnicy nie rozumie. Służy, ach, służy, 
Jak piesek ma (dwóch łapkach nie obywatelom lecz 
rządowi Dwa miljoniką z pieniędzy podatkowych 
m $iemiędzy składanych przez obywateli, poszło 
na tę agencję z nieprawdziwego zdarzenia, a On 
za to — ba, żepy tyko rządowi schlepiuła, 
nie, jeszeze wszędzie gdyje jnoże, pochwali, za- 
rzklamuje obóz pomaiowy. No, kiedyś to się 
trw;e naluralnje, panowi Patowi za taką służbę, 
za tendencyjne naświetlanie różnych spraw będa 
nyiszeli pójść na zjeloną Irawkę — ale na razie 
mącą, „mątą narodową kadź! zupełnie swobodnie. 

Onegdaj naprzykład PAT rozesłała do pism 
oj inję niejakiego pana vietora o Piłsudskim 
Masawyku, zamieszczoną w piśmie francuskiem 
Republique”. Pan ten chwali Masaryka, chwal 
Piłsudskiezo. ale pozatem wydaje zabawny sąd 
o nastrojach w Polsse — tak podaje PAT — 
Pilsudsi przebywa w głępi pałacu qelwederskiego 
skąd wychodzi od czasu do czasu dla uczyniemii 
lego, co na zachodzie nazwunoby zamachem sta- 
nu. W rzeczywistości jednak na ulih Wir- 
szawy znać poczulsjie wolności 1 zadowolenie. 

wreszjlowanje byłych posłów pozostawiło kraj 
najzupełniej obojętnym i me wywarło na aim 
zinego wrażenia. 

A niechże pana kule biją panie vietor! Gdzie 
pan obserwował to życje w Polsce, skąd pan 
wie, że na miljonach obywateji aresztowanie po- 
słów nie zrobiło wrażenia ?*'Kto pana o tem intor- 
mowal? No, no aby się tacy, jak pam świelr 
aziennikarze na kamieniu rodził. Więcej, wię- 
eej takich, a szczęście zawila do naszego kratt.. 
Prawda? . 

Tylko do lha ciężkiego, dlaczego PAT za- 
wraca fem głowę czytelnikom? Co kego ohehodz' 
čo pan Vietor myśli o Polsce? A jeże PAT luz 
laka troskliwa 1 czuła na głosy zagranicy o 
Polsce, lo kilaczego nje poda, co o obeenym syste- 
mie rządzenia w Polsce pisze niezależna, demo= 
kratyczna prasa zachodn? 

„Nie wypada”? Rozumiem. że „nie wypa- 
Mle też nie wypada służyć, juk piesek na 
upaść. 


ma”. 


łapkach — bo można się zachwiać 2 


. 

Znalazł się w Polsce dziwny człowiek, w 
codiiki olicer, który nie wiedział, że” mie wol- 
no. przepraszam, Że me gawsze wolno mówic 
głośno tego, co się myśli ł zato został srodze 
ukarany. Oto — jak pisma donoszą — w ub. ty- 
godniu aresztowany został w MKalowicahe ofi- 
cer 73 pp. porueznik Madaliński, który po are- 
sztowaniu Korfantego wyraził publicznie swe o- 
bwrzenie. Por. Madalińskiz ostał osadzony w 
więzieniw w krakowie. U 

Niech lo będzie nauką dla innych. Mówie 
wolno tylko dobrze, źle m;e można — źle można 
tylko myśleć, ało 

R 

W. „Lwowskim Kurjerze Porannym znaje 
duje opis niesłychanie ciekawego wypadku, któ- 
ry pozwoli nam zrozumieć, dlaczego tow. Daszyń- 
ski w swym memorjale zwrócił szezególną Uwagę 
na konieczność przeprowadzenia czystych wy- 
borów. P | 

Oto na dzień wczorajszy wyznaczony zosliu 
w Micehowie powiatowy: zjazd delegatów Stron- 
niwa Chłopokjego. Zjazd ten w ostaniej chwaii 
odwołano z powodu wiadomości o zamierzonem 
jego rozbiciu przez bolówki, Powody odwołaniu 
zjazdu wylłómaczono w ulotce, która podpisana 
była przez b posła Walerona, Liokę tę S:A- 
rostwo  skoniiskowało, a posłowi w aleronowI 
wytoczono dochodzenie karne z arl. 3 ustawy 
o ochronie wyborów, mówiącego © podsiępnem 
przeszkadzaniu w odbyciu się śzchkamia przed- 
wyhorezego! Art. ten przewiduje karę do 9 lm 
więzienia. , 

tę Wynika z tego, że nawet własnego zebrania 
odwoływać nje można. 

Poczekajmy. Kruszków 
więcej. 


takich będzie coraz 


Niezwykła choroba. 


Wito klo wre o (em, że istnieje phoroba, któ- 
ra pokrywa ofjarę swą jakby paneepzem wapien- 
nym. Njeszezęśliwj chorzy, dotknięci okropną l4 
<horobą, cierpią na złoża podskórne Masy ska- 
mieniaiej, która obelniuje wszystkie muskuły 8 
skazuje je na bezezynność oraz bezwtad. kae 
na nazywa chorobę taky „enllinosis progressivi 
e Irepressiva . ja "ra 

Przed kslku dniami przywicziono do UO 
w drrjedrichshajn w Ast młodego kamiran 
chłopca z objawami tej właśnie a tę a 
skórą utworzyły się masy skamieninte, ak 
a san ae wwa o dor = Fot Móra na plecach, 
rające rozmiary pancerza Pot Pir a 
na głowic, w zgięciach pod kolanami nóg utwo 


rzyły się płyty kamienia wapiennego. Skówa przy- 


| lega jaknajssis]ei do skamienjałej masy i nieda 


się usunąć od niej. 

Badania wykazały, że kamienisie podłoża 
skłamją się z Wapna, Lekarze stali wobec nje- 
znanej tej choroby początkowo peziacni. póżniej 
dopiero wpadli na pomysł leczenia chłojen pro- 
mieniami R oenigena. 

Wyniki są nadzwyczajne, pacjent przycho= 
dzi do zdrowia 1 może już poruszać rękoma 
Najprawdopodobniej tworzą się wskurek działa- 
nia promienj jakieś kwasy, które rozpuszcza 
złoża wapna. Przyczyn €horoby te: medyevna nie 
zna dolyciiczas. 
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Zamach na pociąg podmiejski. 


W. pociągu podmiejskim przyjeżdzającym £ 
godguis 19-iej ze Lwowa do Zimne} Wody, "x 
kis niewykryiy na razje osobnis w trzech=micj- 
sceach rozkręcił hamule: automatyczny. Wskutek 
lego pociąg ten nje mógł stę zatrzymać na stacji 
w Zimnej Wodzie. lecz przebiegł około 200 m. 
dalej. Uszkodzenie mogło być dokonane w czasie 
postoju we Lwowie lub też w czasie jazdy do 


Zimnej W och 
Podpałenia. 
W Nowej Grobli, ad Zagórze knibźmcine, 


koło Rehatyna spaliła się todoła : szopa ze zho- 
żem i naczędziami rolniczemi nu szkodę Wiad. 
Biernali, Szkoda (wynosi 57 gl ubezpiiczona 
zaś była tylko na 37.000 zł. r 

Podpalenie dokonane zostało z zemsty, iż Bier- 
na Iprzeprowadzał parcejację malątku, 

w. „zasje przeprowadzonych dochodzeń w 
sprawie spalenia się Jachu na stajni należące 
do folwarku Brunona Daszawskiego. w Załużu, 
ustalono, że pożar powstał wskutek sabotażu. 

W. Szerakościąch pow. Przemyśl wybuch! we 
wtorek pożar. którego pastwą pallo 3 stery KO- 


niczyny, będące własnością dziętwey KZ 
Dembt:kjego. Szkoda wynosi 4500 zi gest to 


już rzezi z rzędu w mągu ostamich dni požar 
w tej wsi. Na miejsze pożaru w3 jechał kom 
OQlenkjiewicz z uwoma wywjadowom i psem 
policyjmym. dla przeprowadzenia dochodzeń. 


z 
Zagadkowa Eksplozja. 

Dnia & b m o godz. 3-siej nastąpiła eksplo- 
zja materjałów wybuchowych w parterowym do- 
mi REOS Wwe Fradze, pow Rohatyn. Isk- 
splozja uszkodziła część ściany. Dochodzenja w 
sprawie powyższej w loku 

Ooo. SAE 
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Sposób na drażyznę uirania. 

W Budapeszcie bielizna, odzież i o- 
buwie kosztuje bardzo drogo. Mieszkańcy 
stolicy węgierskiej radzą sobie wobec te- 
go jak moga- IN Kat 

Pomysł, jeśli chodzi o odzież, na jaki 
wpadli, jest istotnie oryginalny. Oto czło- 
wiek zamożny, który może wydać sto zł. 
miesięcznie na ubranie, udaje się do pier- 
wszorzędnego krawca i zawiera z nim 
umowę, mocą której ten obowiązany jest 
dostarczyć pewną ilość garniturów letnich 
i zimowych, dwa palta, irak, smoking. — 
Wszystkie te rzeczy pozostają własnością 
krawca, który je po roku odbiera, dając 
wzamian nowe. Odebrane rzeczy idą na 
drugi turnus do obywatela, który płaci 
np. 50 złotych miesięcznie. Wreszcie w 
trzecim roku nosi je jakiś skromny urzęd- 
nik XIV kategorji, czy majster, który jĽz 
tylko”np. 25"złotych miesięcznie przezna- 
cza w budżecie na przyodziewek. Ponie- 
waż jednak krawiec konserwuje starannie 
te rzeczy, by je pod koniec jaknajlepiej 
sprzeaać handlarzowi starzyzną, więc nic 
dziwnego, że lwia część obywateli sto- 
licy węgierskiej ubrana jest bardzo przy- 
zwoicie. 


ucz > z E CR T 

Osobliwość muzealna 

Z okazii otwarcia „Muzeum niemieckiego? w 
Berlinie prasa niemiecka przypomina. że dogie- 
ro od {00 mniej więcej lat tstnieją muzes, i 
że dziś jeszcze można w nich zobaczyć rozmowie 
osobliwości z bwych czasów. (Pak np. w Rawennie 
widzieć można róg jednorożca, który w w. 1580. 
nabyty został za olyrzymi: na owe Easv SUMĘ 
27.000 dukatów. Wiadomo jest powszechnie, że 
jednorożec istniał jedynje w bajkach. u ów 
róg nie jest niezem innem lak tylko kłem konia 
morskiego. 

W iednem ze zbiorów wjedeńskeh znalduje 
się kawałek sznura, na którym powiesił się 
Judasz z Karjolu! Toż mnuzewn przechowuje 
gwóżdz z krzyża Chrystusa; na. ogół istnieje W 
świecie ponad: 200 takich gwoździ i — km jeden 
nie jest autentyczny 

Gay Napoleon I 
twie pod Waterloo 


uchodził po przegranej bi- 
pozostawił przez zapomnie 


nie w pojeździe swól słynny trójsruniasty ka- 
pelusz. W samej Francii znajduje się 27 lwn 
sasami kapełuszy Napoelona i każde mu- 


zeum twserdzi. że tylko kapejusz, który ono po- 
siada, jest autentyczny. W rzeczywistości zis 
ów kapelusz z pod Waterloo zagubił się 1 ni- 
aly nie zoslał odnaleziony 


W jednem z południowo tran'uskiech mu- 
zeów pokazują... trzy gwożdrje z arki Noego! 


Istotna jednak osobliwość posiada muzeum w 
Dreźnie. a minnowjcie pestkę wiśni z 15 wieku 
na której Jakis niezwykle pilny człowiek wyż 
pył nie mniej niż 185 głów ówczesnych wybitnych 
osób. (.złowzek ten miał otrzymać za swe „dzre- 
ło” trzy gułdeny 


Riewizje i aresztowania. 


MW powiecie rohatyńskim pomosniczy pluton 
policyjny przeprowadził rewjzje w gminach Siryl- 
cze ij w Serafińcach. W tej ostatniej WSI Zna” 
lezjono w lokalu kooperatywy proch górniczy 
w paczkach 200 gramowych, dynamit, saletrę 
wybuchową. zaś u poszczególnych osób | 8 
strzelby, oraz ploczkj # napisem „Żertwa na bo- 
jewył Lond 


W męeszkalju ks. Andrzeja Strylszuka w 
Stryczach. znaleziono browning W myueszkanii 


rolników Wasyła i Jwma Fhetiaków znaleziono 
Hmaterjały wybuchowe 1 kawał lontu, zaś u 
Dmytra Bojczuka 200 gr. prochu i lont. 


W  Wjerzhowcu. przeprowa fzono mewieje W 
Gju osób, przyczem znaleziono broń, materjał 


wybuchowy Oraz „JUrmĘę . 


Nu terenie powiatu lwowskiego przeprowa- 
dzono rewizję w Zniesjeniu.: gdzie Ww gezytelni 
„Proświy” znaleziono pistolet rakjelowy, bagnet, 
zakazaną mapę z 1918 r., oraz sprawozdanie ko- 
mitetu zbiórki dla więźniów aresztowanych w 
sprawie zamachu na Targi Wschodnie. 

W m;eszkanjw Józela Kubina znaleziono [lo- 
bert : 20 napoi, u Mrhała Czornija zakazaną 
mapę ukraińską, bokser, i nieco śrutu, u Wa- 
syła Żowniru 4 naboje (ćwiczepne, i f ostry, 
w Leona Hoszowskzego znaleziono sztylet. u J. 
Wertyporocha rewolwer wraz z nabojami, oraz 2 
książeczki policyjne. czyste. 

Sekretarka „Proświty” Lemicszkowa, Wasyl Ż0- 


wnir 1 Józel Wertyporoch zostali aresztowani 
1 

W . Kutach, koło Kossowa, w czusie przepro- 

wadzonej rewizlii w mieszkaniu parocha ks. 


Słefanowicza. znaleziono puszkę zawierającą 1 
rakiet śwjeżo sporządzonych, służących do pod- 
padang i stert zboża. Rakjety te fayrykował syn ks. 
Stefanowicza, który jest lunkclonurjuszem firmy 
arzewnej „Godulla” w Synowódzku 


W. związku z likwidacją aktli sabotażystów na 
tcrenjo pow. drohobyckijego aresztowano 51 osób. 
Aśród uresztowanych znajdują się: inż. Ostap 
Lewicki, dyr. ukr. gimnazjum, Włodzimierz Ku- 
źmowjcz. śhkołaj Barak 1 Michał Iwaneńko, 
prot. ukr. gimnazjum, Wiktoria Goldjauk, nauczy- 
cielka, Antoni Maksymowicz, b. poseł, inż. Iwan 
Gżarkzewicz, lekarz ar. Mikolaj Terlecki, Miro- 
sław Twosz ; Aleksander Podhoreski. studenci 
praw. Iwan Hawryłów « Paweł Ilorodyski absol- 
weqci simn. tfelenx Kułynyez abs. sem. naugz., 
oraz szereg jnnych Wszystkieh odstawiono do Ssa- 
mi w Samborze, 


„DZIENNIK LUDOWY” nr. 233 z dnia 10 października 1930. 


- Babotaże, rewizje | aresz 


OLE BOA OOBE EEEE TE, 


Lapownicy z 26 pp., oraz „dezerterzy“ 


od ćwiczeń wojskowych przed sądem. 


"W maju uh. r. żandarmeria woskowa stwier- 
dzia, że w 26 pp. dzieją się nadużwcia. Rezer- 
wji bowiem, którzy nie odpyiii ćwiszeń, posia- 
dań jednak poświadczenia, iż odbyli Je w przepi- 
sanym terminie 

VM wzasje dochodzeń siwjerdzono, że naduży- 
cia te działy się od 1925 r. i były popełniane 
za łapówki. i 

Na podslaw;e wyników śledztwa prokuratorja 
pociągnęła do odpowjedzialności: 


1) Jozefa Tymkowa, imajora, tat 5), b. le- 
gjonista e ' 

2) Modesta Nawareckiego, kpt. im dB: 

8) Toachi'ma Berlina. sl. szer. rez lat 30 


zawodu handlowca; 
1) Wawrzyńca Czubaka. sjerzanta lat 30; 
5) Jana Jazow;eckjego. kpr. rez. lat 26, z 
zawodu rob. kolejowego; 
6) Michala Bommersbacha, 


plut. lat 
81, kanceljstę; 


rez 


7) Stanisława Jana Ples*a, emeryt. sl. sierż. 
lat 48; i 

8) Aleksandra Stosika. em. tyl. uł. sierż. 
Tate "89: ! 

9) lana Dudałę st. sjerż. lat Bl; 

10) Franciszka Słowika em. st. sierż. l. 30; 

11) Juljusza  Sohna. szereg, rez. lat 28, 
kupca; j 


12) Henryka Wejsengriina, kpr. rez. lat 32, 
gukjernika; 
18) Maksymiljana 
urz. pryw.: 
1i) Arnolda Kórnera, szer. rez, kupca; 
15) Edwarda Braunera, st. szer. rez. lat 29, 
urz. pbryw., oraz i 

16) Wilhema Fliega, kpr. rez. lal 29, mu- 
zykanta. 

Wszyscy sianęli wczoraj przed sądem wojsko- 
wym we Lwowṣe. | 

Akt oskarżenia zarzuwa maj. fvmkowi iż w 
kiku wypadkach za zapłatą 20 — 80 dol., wy- 
cał poświadczenia odbytych ćwiczeń ko było 
sprzeczne z rzeczywistością, tak w rczasje gdy 
był dowódcą 2 kompanii, 26 pp. oraz i późnteł 
gdy był adjwiantem w tut Komendzi emiasta. 
Kapitan Nawarecki obwiniony jest o to, że Ja- 
ko oficer ewidencyjny 26 pp. współdziałał z 
Tymkowem. 
J. Berlin, oskarżony jest o pośrednictwo w 
tych transakcjach. 

Sierż. Czubak odpowiada za wystawianie po- 
świaełczeń i pobłeranit łapówek. , 
lazowjecki. Bommersbach, Preiss, Słowik, Du- 
dala i Stasik za współdziałanie w tych manipu- 
laejach, pozostali zaś odpowiadają za dezercję 


Kriitera. st szer. rez. lat 


20, 


W auli. Uniwersytetu 
berlińskiego 


odbył się nroczysty obchód stu- 
lecia Muzeum w Berlinie. 


Wstrzymanie robót na ulicach miasta. 


Firma Inżynier Kinel 
żewscy, wedle umowy zawartej z Magi- 
stratem, dokonywali naprawy bruków w 
mieście. Z powodu niewypłacania zaliczek 


przez Magistrat, firma ta wstrzymała 
wszystkie rozpoczęte roboty, przyczem 
350 robotników zostało pozbawionych 


pracy. Poprzednio zaś wydalono 200 ro- 
hotników z powodu nie otrzymywania za- 
płaty za wykonane roboty. 


i Bracia RY- ( 
| 


Tak to przedstawia się sytuacja finan- 
sowa gminy w okresie „radosnej twór- 
czości““. p 


—0— 
Z ruchu robotniczego. 
W  GARBARNI PANZERA na Gatryełówce 
wybuchł strejk. Wzywa się robotników do omi- 


jania tej garbarni. 


lórcj, przeglądajcie spisy WYdOPCÓW! 


Jeszcze tylko 2 dni, sprawdź czy jesteś w spi- 
sie, inaczej stracisz prawo głosu. 


przed ćwiczeniami 
uzyskanje 
odbytych 


i za wręczanie łapówek za 
niezgodnych z prawdą zaśwyad zeń 
ćwiczejń. 


Z powodu powołania licznych światdków roz- 
prawa potrwa okolo dwa tygodnie. 

Trybunałowi przewodniczy major Smerecziń- 
skarza prok. major Urzędowski 

Maj. Tymkowa brouj z urzędu kap. dr. Mirzyn= 
ski, mnych zaś dr. Hecht, ar. Aleksandrowicz, idr. 
Schlafenberg i BR 


inni. i 


W biegu na 1.600 m. 


Francuz  Ladonmeęgue. 
M s pi -<h 3 
wych zawodarh na stadlonie pat yskim poru 
peltzersa (3 1 49.2) 


który w międzynarodo= 


światowy rekord dr. 


DROHOBYCZ. 
„Dzień Spółdzielczości”. 


Przebieg „Dnia Spółdzjelczości ^ wa 
u mas przez szółdzielnię .,Polminu wypadł do- 
i + + 


Drze. - 

O godz. G-iej rano, orkiestra JU e e i 
grała na Kolonji i w miescie pobudkę, o 40-te] 
wyruszył ze spółdzielni pochód ze szlandarem do 
rynyku. W ratuszu odbyło się uroczyste daj 
przy wypełnionej sali. Zagaił Mow. Kaczoń- Do 
prezydjum weszli ob. prokurent Bitdzikjewicz 1 
ob. mż. Pawlasz. ` RN 

Reerat o rozwoju spółdzielczości zagoni- 
cą ę av Polsce. wygłosił ob. Zslralewicz zi 
Lwowa i — mimo że to nie było Przew iziane 
w programje — na żądznie obecnych prezy twe 
otworzyło dyskusję, w które obywatele ze ster 
mieszezańskici. pp. Błaż, Balicki Foptw sia 
imni, mimo przykrej przeszłości spółd tei i 
ich, jak NUZA i kółko Rolnieze, wypowiadap 
swą sympatję do spółdzjejczości wogóle, W 
dzając konjaczność zorganiowanŁa sklepów spól- 
dzielczych w mieście, oświadczyli gotowość Ws 
mocy w- ieej prawy, iembardzjej, że MP 
obecnie spółdzielnia roboinicza, była jedyną, któ- 
Ta w ogólnym bankructwie spółdzieni na tutej- 
szym terenie — uirzymała się 1 FOZWIN Ste. 38 
zakończenie odezy ano odpowi dal t rezolucję kto 
rą przyjęto przez aklamację. 


Konferencja kobiet. 


W. sobsię wieczorem 4 października oda. 
się konferencja Kobiet PPS z udzjałem tow. Mar- 
kowskiej. Cmawiano sprawy wyborcze 1 powe 
zięto szereg uchwał, odnośnie podziału pracy a 
taktyki agilasyjnej. 


Sanacyjne metody. 


Jedyny w Polminie- żydowskiej narodowości 
robotnik R. z zawodu szklarz, skarży SIę, że 
przed ki'kunastı dniami, idąc w godzinach po” 
łucdniowych przez rynek, został napadnięty przez 
jakześ indywiduum mieniące się być „Aegłoni= 
Stą" Pan ten uderzył go kjkakrolnie laską po 
plecach, krzyczac że musi żyda zabić, ho żyd 


zajmuje jeno mjejsee w państwowej fabryce. Jak 
Zalący się flizycznje ułomny/ stwierdza, obroniła 


bo żona jełnego z robotników Polminu przed ine 
pastnikjem, którym byl niejaki Dumiez, usunigiy 
ze służby w tut. zakładzie karnym za opistwo: 

„Bohatorow:e” fabrykowani W rodzaju żę 
Wyższego awanturnika stanowią piagę Za aiei 
pracy. zwłaszcza pańsiwowyoh, A napad i by 
wW biały kłzień miewyjątkowy zresztą) indy a 
duum, Uu;ceniącego się legjonista EZY sirzecem, 
to skutki wychowania sumicyjnego, W niena- 
wiści do wszystkiego. 10 niesmacyjne. 


m mn a 


> 
wsi ploną. 

W niedzielę wieczorem około gpa dial 
wśród szalonego wichru rozgorzała py Da fp 
*zęśej miasta olbrzymia Łuna, Już ne raz cp 
ciągu kilkunastu dni wybucha DOŻY iw pol z 
miasta polożone: WSI Rainowtee_ Tym gy po” 
nęło 6 gospodarstw z wabudowaniani. WY DEON T 
townczej brały wiu 
raf. Nafa 1 miejska, oraz u! 
stwa. Oggoń zosil podłożony * jb 
się na przeciwawm krańcu wsl nit 
tunku. i - 


3 smże pożame Polmgnt 
Wia część mesom- 
i gdyby to zapalite 
byłoby Pi- 


R 
Kronika. 
Lwów, dnia » pażdziernika 1930 
REPERTURA TEATRU WIELKIEGO: 


Czwartek o 730 „Domek trzech dziewtząt.* 


Piątek o 7.30 „Wyzwolony* 1 „Megae“. 
Sobota o 3.30 „Halka“. i 
Sobota o f+.30 „Domek trzech dziewcząt. 


Niedziela o 3.30 


„„Druerarz”. 
Niedziela o 7.30 


„Wyzwolony” 1 .,Megae*". 


REPERTUAR TEATRU 
Czwartek, o 7.30 
Piątek o 7.30 
Sobota o 7.30 
Niedziela o 5.30 
Niedzielą o 7.3 


ROZMAITOŚCI: 
„Dzielny wojak Szwejk. 
„Dzielny wojak Szwejk“. 
„Dzjiemy wojak Szwelk”. 
„Dzielny wojak Szwejk”. 
„Dzielny wojak Szwejk . 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Czwartek: o 7.30 „Egzotyczna kuzynka 

Piątek o 730 „Egzotyczna kuzynka“, 
Sobota o 7.30 „Wieczne pióro“. 

Niedziela 0-3.30 „Egzotyczna kuzynka . 
Niedziela o 7.30 „Wieczne pióro“, 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Czwartek o 7.30 „Szopka kvarszawska '. 
Piątek o 7.30 „Warszawska szopka polityczna 
1y30" 

Sobola o 7.30 
1930“ 


l 
„Warszawska szopka poiityczna 
BIURO -KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek, 10. października: [. Mistrzowski kon- 


cert abonamentowy — Wiedeński Kwartet smy- 
czkowy kKoljscha. 


PREMIERA 


, Warszawskiej szopki polilycznej 
1930 w Tealrze Nowości Od dzisiaj czwertku 
dnia 0. b. m rozpoczyna występy „Warszawska 
szopka poijtyczna 1950" Hemara. Lechonia, Sło- 
nimskiego 1 Tuwima. W przedstawieniu tem 
bierze udział 38 postaci. Szopkę urozmeicają 
pieśni. piosenki, arje operowe oraz oslatnie ak- 
tualności. Bijety od 50 groszy wcześniej do na- 
bycia w kasie kinoteatru Kopernik, oraz w dzień 
przedstawzenia wieczorem przy kasie Teatru No- 
wości 

PRZEDSTAWIENIE dla młodzieży. pierwsza 
w iym sezonie wypełni „lalka“ Moniuszki na 
stepie Teatru (Wielkiego. Widowisko to po genach 
zmiżonych do minimum odbędzie się w sobotę a 
godzinie 3.30 popoł 


Wo NEATRZE ROZNWAJTTOŚCI-dziśs i dni 
następnych „Dzielny wojak Szwcelk o, wainaatgn= 


ruje też w nadchodzącą niedzjełę stałe niedzielna 
przedstawienia pop e Bi w Teatrze Rozma- 
itości po cenad zniżony 

W =TEATRZE MAŁ YM lśniąca dowcipem 
tekka komedja francuska „Igzotyczna kuzynka 
kończy już njebawem swą (gościnę, apy usląpić 
miejsca imej nowości reperluarowej. Tydzień 
bieżący: to ostalnia sposoj,ność poznania przygód 
uroczej Soni, której postać odtwarza z wdzięe 
kjen E Grzywińska. ` 


' 

UWAŻNIE PRZECZYTAJ I POLECAJ DRU- 
GIEMU! Za złolych dwieście dostarcza koma 
pleny wierzch futrzany miastowy lub sporio- 
wy z pierwszorzędnego malerjału bielskiego, 
wykonany solidnie we własnej pracowni pod 
kjerownictwem lachowej siły krawieckie]. 
Firma A. Wittels, Składy Tekstylne we Lwo- 
wise. uj. Rutowskjego 7, naprzeciw katedry, 

OSZUST W ROLI AGENTA UBĘZPIECZE- 
NIOW EGO, Dyrekcja Iryesteńskiego Towarzystwa 
Ubezpjeczeniowego (Assteurazioni General w 
'Pryjeścjic) przy ul. Kopernika 1 3, powiadomiła 
policję, że na terenie Małopolski Wsthm i Wo- 
łynia grasuje nicjakij Rela} Glass, który na pode 
sławie slałszowanej lezitymacli i druków przed- 
stawia się jako zastępca tego Tow., oraz innych 
Frowarzystw asekuracy jnych, zbjera wnioski u~ 
bcezyjeczeniowe różnego rodzaju, przyczem wy- 
łudza zaliczki w gotówce 1 'wekslach, które zn- 
raz dyskontuje. Poszkodowane osoby winne ode- 
słać podpisane polisy do tego Towarzystwa. 


ZAGINIĘCIE BEZRCEBOTNEGO. Marja Pa- 
terak, żona robomika, zam. przy ul. Znódlanej 


l. 41, doniosła policji, że mąż jej Anioni, 'icząe 


cy 38 lat, od! dłuższego czasu (chorowal i po- 
zostawał bez pracy. W up. poniedziałek wy- 
dalił się on z dom, į więcet mie wrócił. De- 


cperal stale mówił. że popełni samobójstwo. Do- 
nosząca obawjt się przeło, 14 mógł on to ulezynić 


gdzieś na oahudzin. 
ARESZTOWANIE MATKI BESTJALSKIEGO 
MORDERCY. Franciszek Wojnło, zam. w Gliń- 


sku, jak wiadomo, został aresztowany za bestlal- 
skie zamordowanie swej kochanki Kaeni Pużakó- 
wny w ub. medzieclę na wzgórzach twułerkich. 
Wojtyło był ołcem jej dziecka które znajluje 
się na wychowaniu u jego rodziców. Z razu 
chciał on ożenić się z Iwvżakówną, jednakowoż 
matka kgo, > letnie Marla, sprzeciwiła się temu 
gdyż Pużasówna me miała mająlku. Isinicją po- 
szlaki. że Wojiyło dokonał zbrodni z premedy- 
lagja, by pozpyć się kochanki. Prawdopodopnie 
wczynił on to za namową swej matki Wękzora] a> 
resztowała policja Wolyłową pod zarzutem 
współudziału w lej zbrodni. 
MCRDOWNIA KONIE Policji doniesiono, 
Kornel Krynicki, zam. w Srhowie, jako przed- 
siębiorea przewozowy posjada 5 par koni, które 
przez noz rzyma przywiązane do wozów w ogro- 
że przy ul. Ziejonej © 120. Konie nie nakryte 
i źle odżywi iane sloja na wietrze i deszczi 
dri. z simna. Maltrelowanje tych zwierząt od- 
bija się również na zdrowi Kryni*kiego, gdyż 


ZE 


w snath gnębią go końskie mary, psująć mu 
odpoczynek pod *jepłemi pierzynami. Należa- 
loby przeto. celem odirjążenia > 5 sumie- 


nin postarać się o jakąś stajnię i sprawić ciepłe 
okrysie dla spraącowanyej» zwierząt. Nie izeba 
ezekać, aż policia zainteresuje się lą Sprawą 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 233 ; 


Sperti. 


OKAZJI Uroczystości pięcgolecria Klub Spor- 


łowy „Zenit urządza w dniach 11 1 12 b. 
m. zawody piłkarskie z udziałem ZKS „Has- 
monea* LKS. „Swąleźć, LRKS. Meal“ ł Ju- 


biiata z nast. programem: 
Sobota, 11. b m. o godz. 1.45 
monca. 


„Metal — Has- 


Sobota o 8.15 Świteź — Zeini. 
Niedziela 12. b. m. o godz. 9, Metal — Swi- 
teź, o godz. JJ. Uroczystość jubiłeuszowa, © 


godz. 11.45 Hasmonea — Zenit. 

Zawody powyższe odbędą się na boisku LKS. 
Switeź w Zamarstynowie. Drużyny powyższe wý- 
stąpią w swych reprezeniacyjnych składach. 


Wiadomości z kraju. 


STRZAŁEM WYRWAŁ MU SZCZĘKĘ. W<zo- 
raj o godzinie 8-mc] wiccz. na drodze hv Sta- 
rem Siole, pow. Lubaczów, jeden z tamtejszych 
parobków 21- leini Jędrzej Pożyczko został , po- 
strzelony kują karabjnową, która wyrwała mu 
szczękę. W stanje beznadziejnym odwilcziono 50 
do szpitala w Tubaczowje. Pożyczko nim u- 
twacił przytomność zdołał napisać nazwisko spra- 
wey swego postrzelenia. Zbrodniarza niezwło- 
cznie aresztowano. Powodem zamachu była zeme 
sta osobista. t 


MORDERSTWO NA WESELU. W Podborzu 
koło Przeworska, na weselu u jednego z gospo- 
darzy wynikła bójka, pomiędzy parkami. Jeden 
z meh Stanisław Sliwa, został zamordowany 
pchnięciem baynetu w serce, przez Władysława 
Mocugę. Zbrodniarz zpiegł 1 ukrywa się przed 
policją. t 1 

BRATOBOJSTWO. W Ulanicy, pow. Brzo- 
zów, bracia Wojciech 1 Jakób Karnasowic, żyli 
w niezgodzie z powodu nieporozumień na tle 
majątkowem. Wczoraj rano w czasje wynikłej 
kłótni Wojciech uderzył brata motyką po gło- 
wie. zabijając go na miejscu. Bralopółcię faresz- 
towano. . raz 

RABUNEK. Onecgdaj wieczór, na drodze mię- 
dzy Boryniczami a Juszkowieami pow. Bóbrka, 
trzej nieznani osobnicy, z których jeden tulżbro- 
jony był w rewolwer napadło na Piotra Sliwa- 
ka, handlarza n;erogacizny z 'Brzozdowie ‘pow. 
Bóbrka ; zrayowali mu kwolę 830 zł.. 

5 US SA ZD POT ERA CE 
Komunikat. 

ZW. ZAW, PRAC. PRZEM. GASTR. HICT. w 
Polsce, oddzjał Lwów, Rynek L 3, zawiedamia, 
że Nadzw. Walne Zgromadzenie odbędzie się w 
czwariek 9. b. m. o godzinie 1. w nocy w sali 
Związku „Praca“ Rynek 8. Sprawy bardzo wa- 
Żne. Obecność wszystkich członków %onierzna. 

Za Zarząd: IKajser, przew., Thecman sekr. 


Repertuar kis Iwanwskich 


APOLLO: Douglas Fajrbanks w filmie dźwię- 


kowym „Żelazne maska“. 

CHIMERA: „Złudzenze'" 

CASINO: 100- proe. dźwe;kowieć „Rewja Hol- 
lywoodu'", 

FATAMORGANA: „Meloaja serc". 

GRAŻYNA: „Melodia serc“, film dźwiękowy. 

KOPERNIK: 100 proc. dźwięk. film Harold 
Lloyd „Rozkosze njebezpieczeństwa' 

LEW: „kobjeta, która cię nigdy nie zapo- 
mni“, film dźwiękowy, w gł roli Lil Dagover, 
Iwan Petrowjcz. 

LUNA: „Shylok z Krakowa“ w gł roli Ru- 
dolf Schildkraut, z udz. żyd. Chóru. 

MARYSIENKA: 160 pre. dźwiękowy film Ha- 


rold Lloyd „Rozkosze niebczpieczeństwa'. 


OAZA: „Dziewica z Karro“. 

PALACE: „Wale miłości” — film dźwiękowy. 

PAN: „Dwa światy” Wschód i Zachód. 

PASAŻ: „Pat į Patachon wśród ludożerców*. 

PASAZ: „Ken Maynard w złotej Kalifornii". 

PROMIEŃ: „Krzyk życia. 

RAJ: „,Prawo męża film dźwięk. z Billie 
Doye i "Rod la Roque. 

SPLENDID: „As pikowy” Całość, obie serje 
razem. 

STYLOWY: „Pożar serc“ (lo zagłuda Rosji). 


E [ŻETONY O TOO  OSZZCROCCNA 


ZGUBIONO I ZNALEZIONO. Mendel Lei- 
«hen, szofer, zdeponował znale,ioną teczkę skó- 
rzaną Z SK r ak na nazwjsko H. Ga- 
rapicha., — Pozatem zdeponowano 3 klucze, znar- 
lezjone w w. L. Sapiehy 

Rózia Stocka, zgubiła dolarówkę, nr. 

KAROLCIU GDZIE JESTES? Rózia Kuhero- 
wa, zam. przy ul. Janowskiej L 102 koniosha 
policji, że służąca lej Karola, nazwiska nie pa- 
mięta, dnia 5. b. m. wyszła z domu do kościoła 
i dotychczas nie wróciła. 


ZAOPATRUJĄ SIĘ NA ZIMĘ. Izaak Neubauer 
zam. przy wl. Muszyńskiej I. 9, doniósł polteli, 
że jakjś osobnik dostał się do jego "nieszkimia, 
skąd! skradł futro podbite piy,retami z kołnterzem 
kapgurowym, wartości 600 zł. 

Z baraku przy ul Szymonowiczów |. 18, skra- 
dziono fuiro, ubranje 1 zegarek, łącznej War l0- 
ści 350 zł na szkodę dozorcy budowy Zachara 
Łyczki. 

SPRYCIARZE W OPRESJI. Leisor Habel, bez 
zajęcia i miejsca zamieszkania został areszto- 
wany za pbszukańczą gręyw tny karty. jw podsitę- 
pny sposób wciągn: Ho on do gry nie jakiego. Józefa 
Kunala, który przegrał 89 zł. 

Nissel Plellerkorn, został aresztowany 2a tó- 
żne oszustwa 

Za jazdę koleją bez piletów przytrzymano: 
Grzegorza Doljisznego z Zaszkowie, Jana Szymań- 
sksęgo z Poaborzec, oraz (Wład. Syniuka. Będą 
oni odpowiadać przed sądem za oszustwo. 


993528. 
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CENNIK OGLOSZEN: 


Wakanse w szkole dia AN 


W. myśl reskryptu Urzędu Wojewódzkiego we 
Lwowie z 28. vll. 1930. L. P. O. 2109—30 po- 
daję naniejszem do wiadomości iż od 1. września 


br. pędą wakanse w Szkole koedukacyjnel dla 
ociemniałych p. n. ,,Latamia Nurs szkoły jest 
dwuleinj i ocjemniali uczą się rzemiosł. szezot- 


karstwa. koszykarstwa i trykolarstwa opaz czyla- 
nia i pisania systemem Braille- 

Bliźszych informacji udziela á zapisy przyl- 
zapisy przyjmuje biuro ,,Latarni Warszawa — 
Praga. ul. AŻ, kid 9. Teleion 219—88. 


Hamor. 


SPRYCIARZ. 


Do składu wódek wchodzi jakiś pan 1 
si o pewien. specjalny gatunek likieru, 
się naprzód, czy ten gatunek jest. 

— Ależ naturanjel. że jest, proszę pana 
a "IE í 

A przepraszam, czy mógłbym pana ząapy- 
tać: czy jest lo rzeczywiście dobry likier” 

— Ależ oczywiście, panie dobrodzieju! Zwła- 
szcza oslalni transport, jaki otrzymaliśmy, odzna- 


cza się szczególnie wybornym smakiem i nad- 
lle flaszek panu dobro- 


pro~ 
pyłaląc 


do- 


zwyczajnym aromatem. 
<lzjejowi zapakować? 
— Dziękuję panu bardzo, ta informieła już 
mi wystarcza. Ja jestem właściejelem fabryk; leso 
likieru, a pan napisał mi list, że ostania moja 


przesyłka bardzo zła. Moje uszanowanie! 
SOLIDNIE WYROBY. 
— Panje gosjodhuzu, panie gospodurzu! -= 


woła jakj$ gość na właścicjela butelu kolejowe- 
go. — Pańsk:e dzieci bawią się lam tymi zım- 
nymi %otletami, co stoją na bufecie... 
— Nie nie szkodzi, mic się kotletom nie stanie! 
One się niemi już trzeci dzień bawią. 
-—Q— 
ZŁOŚL ŁWIE. 


Gość (wsiadając, do samochodu, do szofera): 
A niech pan jedzie ostrożnie! Proszę uważać na 


zakrętach wie.. | niech pan nie zapomina, że 
ulicami jeżdżą Jeszcze inne samochody oraz 
tramwaje 

Kzoler: A do kiórego szpilała mam pana 


zawieść, jeśll sję «oś przytraii? 
e 

SKUFPECZNOŚĆ INSERATU 

— Czy istotnie jnseraly przynoszą rychło vye- 
zulat ? 

— bBezwątpienia. Wezoraj podaliśmy do ga- 
zety, że poszukujemy nowego siróża nocnego a 
już dzisiejszej nocy włamano się do naszego 
sklepu 


KAWALERSKI LOS. 


Wie pan «co, pańskie ejerpienie żołade 
kowe nje jest tak bardzo poważne — niech pan 


tylko pamięta o iem, ażeby codzień rano na 
czczo wypić szklankę cieplej wody... 

— Ja już to robię. panie doktorze, od daw- 
na — moja gospodyn: nazywa lo kawą... ' 


MIŁY BRACISZEK 

— Piotrusiu, a cóż ty mi się przyglądasz z 
taką złością? — pyta młody człowiek na wizycie 
nu znajomych państwa małego braciszka dwóch 
dorosłych sióstr. 

— A bo pan u nas od pół roku już dwa razy 
na tydzień zjada wszystkie ciastka, a do lel porv 
nie oświadezył sję ani Jadzi, anı Zosi. 

—0— 


Pregram radjowy. 


CZWARTEK. 8 października 

11.58. Sygnał czasu z Obs. Astron. i hemał g 
W;ezy Marjackiej. 

12.10. „O czem wiedzieć powjnna dobra gos- 
podyni . Transm. z Warszawy). 

12.30. Koneert szkolny z Tilharmonji Warsz. 

16.15. Koncert z płyt gramolonowych. 

Wto. QdiEzy p; EE „Henryk Wieniawski“. (Tr. 
z Warszawy). 4 

17.45. Koncert popołudniowy z Warszawy. 

18.45. Rozmajtości. komunikaty, oraz koncert z 


płyt gramolonowy”h. 
19.10. Giełda rolnicza z Warszawy. 


19.25. Dalszy ciąg rozmaitości. 
19.35. Prasowy dziennik radjowy. 


19.50. Koncert z płyt gramoł. 

20.00. Fejleton p. l: „Reporter 
Warszawy. 

20.15. Pogadanka techniezna. (Tr. z Warszawy). 

220.30. koncert poświęcony muzyce brazylijskie 
i hiszpańskiej. 


dnia i nocy 


21.30. Słuchowisko .Świerszcz za kominem” 
22.150. koncert. i 
22.50. Komunikaty z Warszawy. 
PIĄTEK, dnia 10 października 1930. 
1158 Retransmisja sygnału czasu z Cbs. Astr. 
w Warszawie, henału z Wijeży  Wanlaek 
1205 Koncert z płyt gramolonowy'u muzyka 


kamerulma). 


13.00 Przerwa 
1615 koncert z płyt gramołonowych. 
17.15 Transmisja z Warszawy: „O księznje ło- 
E wiekiej opowie prof. A? Czarkowski. 
1745 Transmisja z Warszawy: Muzyka tanecze 
17 na w wykonanjiw orkiestry W. Roszkow= 
17 sk;ego i Wjlkosza. ś 
18.15 „Skrzynka pocztowa”, omówi inż Józef 
Miński. | 
1910 Transmisja yjełdy rolmiczel z w asza wy. 
19.25 Rozmaitości, komunikaty oraz koneert z 
płyt gramofonowych. 
19.35 Transmisja z Warszawy: Prasowy dzien- 
nik radjowy. ` 
19.50 Dalszy ciag rozmaltości. 
20.00 Transmisja pogadanki muzycznej z War. 
20.15 Transmisja koncertu symlonicznejo z Fil- 
harmonji Warszawskiev. 
Po koneereje transmisja komunisatów z War 
oraz — w miarę możności — wetransmisje ze 


stacji zegranieznych. 


Z wydawnictw. 


ADW."DR. BR. FELLER KODERS ROEE 
JÓWY FF ll kolejowa mstawa emerytalna 1 
rozp. Min. Komunikacji o opiece lekarskie] z 
rozp. wyk. Min. Komunikasi z komentarzem. 


orzeczeniami Najwyższego Trybunału 
stracy jnego wzorami podań. 1 
Literatura prawna kolejowa u mas dotąd mie 


Admini- 


istnieje. Pjerszą pracą na tem polu, uulor za: 
poczatkował kodeksem kolejowym. którego lk 


częsć o polsk;ej pragmaiyce kolejowej z Kkomien= 
tarzem wscezerpanu po upływie kilku miesięcy 
wyszła już obecnie w drugiem wydaniu. 

w „części HM. autor omawia sysiemdycanie 
przepisy ustawy emerytalnej kolejowel. Prócz 
fekst ustawy zamęcścił aulor rozporzączcnima o 


opiece lekarskiej z uwzelędnjeniem sprostowa- 
nia ogłoszonego w Dz. U Nr z z M. llego 
1930 r.. rozp. wyk- Mija. Komunik, ustawę o da- 
rach z łaski. orzeczeniami Najwyższego Ty- 
bunału „Vdmznistracyjnego 1 wzory podań. ho- 


meniarz aufjora jest przystępny, (la najszerszych 
warstw, a przykładami wy jaśnia konkr ZĘ Wy- 
padki. Í 


W Oowioszermigzgą ~ 


KOSZE ER I 


<A, 


ZSP - KE 


BECZKI na kapustę sprzedaje Depigi:, pl. Be- 


ma I]. 11, | 


Aute Fiotlandolet taksówka 


w bardzo dobry m stanie sprzedam. 500 
dolarów gotówką. bliższa wiadomość Lwów, 
ul. Rycerska 11 b. 


KONSERWACJE 1 naprawy mebli antycznych, 
uskulecznia znany specjalista T. Masiak, Lwów, 
ul, św. Antoniego 9, mający kilkuletnią prak- 
tykę zagraniczną w dziale meblowym. Na żą- 
danie listy pochwalne. 


Em 
| 
| 


ZEW, MŁODA MATKA, 


Cała strona za tekstem 
Pół strony . 

Ćwierć s:rony lusśti a SZ? 
Cała strona w tekscie . „ 
Cała pierwsza strona pod AlE wkieśk) Nosek 


Księgarnia posiada na składzie następujące czasopisma: 


POBUDKA, PRZEŁOM, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 
KOBIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄD 
WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, WIADOMOŚCI LI- 
TERACKIE, GŁOS LITERACKI, LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU- 
ZYCZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK LITERACKI 


Tabletki pó 
holu głowy 


dla 
dorosłych 


ROGUTER- MIGREND- NERTOSIN 


usuwają najuporczywszy ból głowy. Żądać 

we wszystkich aptekach oryginalnych table- 

tek „KOGUTEK* Gąseckiego x War- 
szawy. W pudełku 20 tabletek. 


Tabletki odbo Głowy 


„kj Mireno- -Mersi 


SIEG ARNIA LUDOV A 
Lwów — ul, Szajnochy 2 

wprowadziła specjalny dział czasopism społeczno-literackich. 4 

| 
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Druk. L. S. T. W. Lwów, ul. Leona Sapiehy 77, 7, Tel. 1-06. 


